
Wychodzi 1. i 15. każdego 
miesiąca.

Przedpłata wynosi:
Całorocznie z przesyłką pocz­

tową 3 zł. — et. 
Półrocznie „ 1 ., 60 „
Ćwierćrocznie „ — „ 80 „
We Lwowie bez przesyłki: 
Całorocznie 2 zł. 40 ct.,
Półrocznie 1 „ 20 „
Ćwierćrocznie — 60 „

Pojedynczy numer 10 et., 
z przesyłką 12 ct.

Bióro Redakcji i Admini­
stracji: „Samorządu" we 
Lwowie, Rynek L. 7.I. piętro.

FM0RZAD
PISMO SPOŁECZNE ‘

L1TEBACK0-NAUK0WE i EKONOMICZNO-HANDLOWE.

Przedpłat; 1 ogłoszenia przyjmują' 
w*  Lirowi*  : Admlalnraoya „Samo- 

raądn”, w Krakowi*:  kolęgarnla D. E. 
Frlłdleln*  1 trafika A. Grlgara, tudzież 
wizyatkle urzpda pooatowe, kalęgarale,a<en- 
cy«, kantory 1 t. p w kroju 1 zagranicą. — 
Wizyitklm (azezogdlnto Radom pow. i gm ), 
co naraz zamówią większą lloSó »x»mpl*rzy,  
Zniżamy ceną lab dojemy umówiony rabat. 

Llity należy frankowali. Reklamacy*  
otwarte aą woln*  od opłaty. Rękopisów 
nie zwraca elf.

Ogłoszenia jednorazowe obli­
czają się po 5 et., kilkorazowe 
5o 4 et., reklamy w rubryce „N a- 

e s ł a n e“ po 10 et. od miejsca 
objętości petitowego wiersza. Do­
łączenie do „Samorządu" według 
umowy jak najtaniśj.

Należytośei za prenumeratę i o- 
głoszenia najlepiśj nadsyłać prze­
kazami pocztowymi: Do Admini- 
stracyi „Samorządu11 we Lwowie

Czas oduowić prenumeratę!

Z niniejszym numerem rozpoczyna się ćwierć- 
roezna przedpłata, dlatego prosimy usilnie o ry­
chłe jćj odnowienie dla uniknienia przerwy w dal- 
szój wysyłce „Samorządu".

Ponieważ niektórzy odbiorcy zalegają z 
dawniejszą prenumeratą, dlatego oświadczamy 
stanowczo, ze nadal nie otrzymają naszej ga­
zety, chyba że pokryją wszystkie zaległości.

Nowi prenumeratorowie mogą bezzwło­
cznie otrzymać wszystkie numera tegoroczne 
oraz zeszłoroczne za dopłatą tylko 80 ct.

Przy wprowadzaniu możliwych ulepszeń w 
piśmie staramy się, aby każdy numer „Samo­
rządu" stanowił skończoną całość.

Rada państwa.
Wiedeń dnia 29. marca.

(Sprawozdanie specyalnego korespondenta.)

Właśnie dzisiaj odroczy Izba poselska 
swe obrady do 18. kwietnia, aby się zebrać 
po świętach na 3—4 tygodni dla ukończenia 
kilku niezalatwionych spraw. Bezpośrednio 
przed nią zwołane zostaną na 15. kwietnia 
delegacye wspólne, od których Ministerstwo 
zażąda na wojenne potrzeby w Hercegowinie 
i Dalmacyi około 14 milionów zł. nowego 
kredytu. Sejmowi naszemu zostanie czas do­
piero w drugićj połowie maja do zebrania się 
i to na .dłuższą sesyą, gdyż prócz budżetu i 
innych zwyczajnych przedmiotów, Sejm zała­
twić będzie musiał: przedłożenie rządowe o 
indemnizacyi galicyjskiej i usuuąć pewne u- 
sterki w ustawie Banku krajowego.

Do Izby deputowanych nadeszły z Ga­
licyi następująca petycye: gminy Kosmacz 
pow. bohorodczańskiego o bezpłatne pobiera­
nie solanki dla bydła u źródła w Rosulnie, 
krak. Izby adwokackiej o usystemizowanie 
katedr prawa polskiego na obu naszych uni­
wersytetach, lwów. Izby handlowej o uwol­
nienie od cła paczek pocztowych z herbatą 
i kawą, ważących do 5 kilogr., — dalój od 
Rad powiatowych: w Nowym Targu o pozo­

Minister Julian Dunajewski.

Mąż, o którym dzisiaj mówić mamy, 
należy bezsprzecznie do liczby wybranych, 
przynoszących chlubę każdemu społeczeństwu. 
Urodził się i rozpoczął nauki szkolne w No­
wym Sączu, kończył je we Lwowie i Wie­
dniu, zdobywając świetnie wszystkie stopnie 
uniwersyteckie. Około r. 1852. zostaje su- 
plentem umiejętności politycznych na wsze­
chnicy krakowskiej, lecz stąd wkrótce w e- 
poce germanizacyi odsunięty, przenosi się do 
Presburga, potćm do Lwowa, — dopiero z 
ponownóm zaprowadzeniem wykładów pol­
skich wraca napowrót na uniwersytet Jagiel­
loński, zawsze na katedrę ekonomii polity­
cznej. Tu kilkakrotnie wybierany dziekanem 
a trzy razy rektorem, o mało że nie prze­
niósł się do nowo zorganizowanej Szkoły Głó- 
wnej w Warszawie,— pozostaje atoli w Kra­
kowie, gdzie w Radzie miejskiej i Akademii 
Nauk czynny bierze udział.

Dr. Dunajewski obdarzony bystrym ro­
zumem, gryzącym acz wesołym dowcipem, 
zwłaszcza politycznym, wymowny, łatwo o- 
bejmujący każdy przedmiot, ma istotnie po­
lityczny temperament, poparty krasomówczym 
talentem niepospolitej potęgi, przyczćm wła­
da doskonale wytworną polszczyzną i piękną 
niemczyzną. Całkiem nieprzygotowany mówi 
Dunajewski nadzwyczaj płynnie, z niesłycha­
ną łatwością tak wśród zgromadzeń polity­
cznych, jak z kieliszkiem w ręku, gdy wno­
si przyjacielski toast. Kiedy Kraków podej­
mował bankietem w sali radnćj Gołuchow- 
skiego i Ziemiałkowskiego, wówczas Duna­
jewski śliczną i zręczną oracyą swoją tak 
dalece wzruszył Namiestnika, że się rozpła­
kał. Będąc zdrowego, roztropnego i zimnego 
sądu o sprawach publicznych, wystrzega się

stawienie dotychczasowych przepisów przy 
podzielności gruntów włościańskich, w No­
wym Sączu o zniżenie stopy procent, od za­
ległości podatkowych, i w Białćj o zbudowa­
nie kolei z Bielska na Białą do Podgórza. 
Właśnie w skutek energiczniejszego porusze­
nia kwestyi kolejowćj w naszym kraju przez 
Koło polskie, przedłożył Rząd wnioski wy­
budowania na koszt państwa ubocznych linij 
z Żywca do Czaczy tj. do kolei bogumińsko- 
koszyckićj, oraz dwóch kolei strategicznych 
ze Suehćj do Skawiny i z Oświęcimia pra­
wym brzegiem Wisły przez Skawinę do Pod­
górza, oznaczając na tę budowę marimum 
14 mil. zł. i czas 21/, lat do wykonania tych 
linij. Tym sposobem weszłaby kolćj Trans­
wersalna w bezpośredni związek z kolejami 
niemieckiemi, rosyjskiemi i węgierskiemi. 
Nadto znajdują się projekta koncesyj na wi- 
cynalne linie Tarnopol-Kopeczyńee i Zadwo- 
rze-Przemyślany-Brzeżany w stadyum już 
bliskiego urzeczywistnienia.

Zmiana ordynacyi wyborczćj, na którój 
podstawie będą mieli prawo głosowania mie- 
szkańce gmin miejskich i wiejskich, opłacają­
cy 5 zł. bezpośrednich podatków, przeszła 
w Izbie po cięźkićj walce. Łatwićj poszło 
z pocztowemi Kasami oszczędności według 
sprawozdania p. Hausnera; będą one pobie­
rały wkładki od 50 ct. do 1000 zł., przytćm 
uchwalono, by niepobrane wkładki dopiero 
po 40 latach przypadały na rzecz skarbu 
państwa. — Komisya wymiaru należytośei 
skarbowych nałożyła opłatę na koresponden- 
cye handlowe, które zawierać będą pokwito­
wania z otrzymanych kwot, — dalój propo ­
nuje 20% opłatę od wygranych na loteryi.

Izba pauów zebrała się co dopiero dla 
zaaprobowania długiego szeregu uchwał Izby 
niższćj, między temi przyjęła już ustawę o 
podatku naftowym, o uwolnienia od opłat 
przy extabulacyi drobnych pozycyj i obradu­
je właśnie nad budżetem.—Co się tyczy obie­
canego wnet uregulowania nafeiarstwa w Ga­
licyi, to rząd zgodził się tylko na jednę za­
sadę wskazaną w I. ustępie uchwały sejmo­
wej, że „nafta, wosk ziemny i inne tymże 
pokrewne minerały bitumiczne nie należą do 

on wszelkich złudzeń i hołduje zasadom za­
chowawczym.

Do Sejmu wstąpił jako rektor uniwer­
sytetu krakowskiego w r. 1869., a w nastę­
pnym roku jako wybrany z rodzinnego miasta 
poseł. Wtedy to postawił głośny od niego zwa- 
ny^wniosek, obejmujący zarys zmian admini­
stracyjnych i ciężarną w następstwa sprawę 
gminną, —■ pod hasłem tego wniosku zawią­
zuje się t. z w. stronnictwo reformy, którego 
jednym z przewódzców był Dunajewski, Jak 
to stronnictwo z czasem zmalało do zera, tak 
i zawarte w projekcie jego myśli nie urze­
czywistniły się, bo samorząd kraju posiada 
w obywatelstwie jeszcze licznych obrońców, 
domagających się raczej rozszerzenia, niż u- 
szczuplenia własnego zakresu działania. Po­
minąwszy tę jednostronną metodę naprawy 
stosunków krajowych, widzimy posła Duna­
jewskiego pracującego w kilku ważnych ko- 
misyach Sejmu i Rady państwa, gdzie wy­
głosił szereg tak znakomitych mów, że po­
wszechną na siebie zwrócił uwagę, gdzie ża- 
szczytną pracą i taktem zdobył sobie usza­
nowanie u Niemców, w sferach rządowych, 
mianowicie w ministerstwie spraw zewnę­
trznych, a nawet w najwyższych kołach. Na 
dowód, jak unikał starannie wszelkiego ze­
tknięcia spraw osobistych z publicznemi, bIu- 
ży fakt, że już po nominacyi brata x. Albina 
biskupem krakowskim, zapytał ówczesny mi­
nister wyznań Stremayer jednego z posłów 
naszych: „czy poseł jest krewnym biskupa?" 
a gdy mu powiedziano, że jest bratem ro­
dzonym, zdziwił się i dodał; „a to rzecz 
szczególna, nigdy ze mną nie mówił ani o 
biskupstwie ani o biskupie".

Od trzech lat piastuje D. w teraźniejszym 
gabinecie tekę ministra Bkarbu a powszechnie 
wiadomo, jakim jest klejnotem w minister­
stwie hr. Taaffego, jak znakomicie broni za­
sad i dążeń obecnego rządu, jak niestrudze­
nie zabiera się do naprawy finansów austry-

minerałów zastrzeżonych", — daremne więc 
były memoryały Wydziału krajowego! Przed­
łożenia rządowe o ustawie celnćj, przemy­
słowej itd. przyjdą pod obrady po feryach 
świątecznych. Zwołana przez Ministerstwo 
handlu ankieta w sprawie taryfy kolejowej, 
w któr6j i reprezentanci naszych Izb handl., 
korporacyj i kolei żelaznych udział biorą, 
nie rokuje wielkiej nadziei! Natomiast wiele 
obiecują sobie po komisyi dla obmyślenia 
oszczędności i uproszczenia administracyi, ze­
brania bowiem tej komisyi pod przewodni­
ctwem hr, Hohenwarta są bardzo intereso­
wne i żywo winne nas obchodzić, — dlatego 
zasiągnąwszy z pierwszego źródła wiarogo- 
dnyeh informacyj, doniosę wam o zamierzo­
nej reformie administracyjnej już w przy­
szłym liście. Dr. X.

O naszej biedzie i potrzebach.
Do szerszego poglądu na ogólne sto­

sunki i rzeczywiste potrzeby naszego kraju, 
pomieszczamy w dalszym ciągu treść kilku 
pism, pochodzących od poważnych i facho­
wych osób. I tak z Turczańskiego nadesłał 
nam znany agronom i leśnik p. Maxymilian 
Skiba następujące spostrzeżenia:

W sprawie obszarów dworskich niech nam 
za odstraszający przykład posłuży obrazek sprze­
danych przez rząd dóbr Boryni. Dobra te kame­
ralne składały się z 3 lasowych rewirów i coś 
z 36 wsi czyli gmin, a zarazem i tyluż obsza­
rów dworskich. Kamera rządowa wypuszczała te 
doBra^peryódycznie na kilka lat w posesyą wzo­
rowym gospodarzom i znawcom rolnictwa, jako 
to : hr. Ponińskiemu i jego dwom synom Artu­
rowi i Alfredowi, potćm Myszkowskiemu, Paku- 
szewskiemu, — obszary zaś dworskie brali od 
nich w dzierżawę fachowi rolnicy, jak Pilatow- 
scy, Grodzki, Feuereisel itp. Przy takićj gospo­
darce nie żal było spojrzeć na którykolwiek 
dwór, a hr. Poniński odznaczał się przed wszy­
stkimi hodowaniem hiszpańskich baranów na 
wielkie rozmiary celem pozyskania tak cennej 
wełny hiszpańskiej. Niechno teraz przyjdzie tu 
p. hr. P. lub który z dawnych posesorów ?!

aekich! Obdarzony wysokićm zaufaniem Ko­
rony, którój jest tajnym radcą, silnie popie­
rany przez Koło polskie, prawicę Izby po­
selskiej i żywioły konserwatywne, może przy 
olbrzymich zdolnościach Dunajewski odegrać 
pierwsnorzędną rolę w przyszłości. My jak­
kolwiek nie zgadzamy się w wielu punktach 
z jego przekonaniem politycznym i zapatry­
waniem na reformę autonomii, oddajemy spra­
wiedliwość jego wyższości umysłu, zasługom 
obywatelskim i zacności charakteru, przed 
któremi każdy bezstronny czołem uderzyć 
musi!... Ufat.

ALLELUJA.
Alleluja! wiosna błyska, 
Słońce grzeje, trawka buja, 
Ziemia z trumny znów kołyska 
Zbóż i kwiatów — Alleluja!
I z tych kwiatów wnet się wonność 
Jak kadzidło, w Niebo wzniesie, 
Świat zaścielę łąk zieloność, 
Chóry ptasząt zabrzmią w lesie; 
Aż dziś mroczna i ponura, 
Cała ziemia i natura , 
Jak świątynia strojna stanie, 
Na sił swoich zmartwychwstanie.

O ! Młodości! wiosno życia , 
Wiosno pokoleń ludzkości! 
Gdybyś i ty w dniach rozwicia 
Sił zapału i miłości, 
Wzorem ziemi i natury, 
Wszystko, co ci dane z góry, 
Zamiast rozwiać wichrów tchnieniem, 
Zamiast spalić żądz płomieniem, 
Bożóm ziarnem siała światu 
Jakby ono twemu latu, 
Samo rosnąc z nieskończoność, 
Dało plenność, barwność, wonność! 

Zobaczy, że wszystkie bez wyjątku obszary dwor­
skie zaległo ciemne żydostwo (nie oświecone i 
postępowe!), co zabudowuje się po nieznacznych 
kątach wójtostwa i przywłaszcza sobie, chociaż 
nieznaczne, zawsze jednak do wójtostw należąca 
kawałki gruntu — niszczy moralnie i materyal- 
nie całą okolicę !.. Jakże temu zaradzić ?.. Od­
szukajmy poprzednio przyczyny choroby, a gdy 
te usuniemy, choroba sama z siebie ustanie. 
Każdy obszar dworski posiada znaczną ilość zie­
mi rolniczej, tego nieoszacowanego skarbu oj­
czyzny, lecz ponieważ tego dobra własnego kra­
ju ocenić nie umieliśmy, należałoby opiekę oto­
czyć ziemię poniewieraną, marnowaną i niszczo­
ną w ten sposób, iżby w W. Wydziale krajo­
wym otworzono esobne bióro ożyli departament 
rolniczy, na którego czele stałby referent rze­
czoznawca rolnictwa i chowu bydła (bo te dwie 
gałęzie stanowią jednę całość). Czuwając tro­
skliwie nad gospodarstwem krajowóm, winien 
naczelnik tego bióra (melioracyjne i techniczne 
bowiem posiadają za szczupły zakres działania) 
zaimponować swoją wiedzą fachową, a nie 
książkową, choćby i samemu właścicielowi obsza­
ru dworskiego itp.

Czas by już pomyśleć, czy nie byłeby naj­
skuteczniej, takie obszary dworskie, których sam 
właściciel nie używa, lecz w dzierżawę wypu­
szcza, nie komu innemu, chociażby i za niższą 
kwotę, jak tśj samćj gminie, w którój obszar 
istnieje, wydzierżawiać z tym warunkiem, aby 
gmin*  na tym obszarze utrzymywała światłego 
rzeczoznawcę - ekonoma, który w razie potrzeby 
i pisarza gminnego mógłby zastąpić. Zdaje się, 
że byłby to może najlepszy sposób łączenia 
obszarów dworskich z gminami.

Na zakończenie godzi się poruszyć w Sej­
mie kwestyą tegoczesnego, ogólnego niszczenia 
lasów krajowych i zapobieżenia fatalnym sku­
tkom, jakie ogołocenie naszych gór i nizin z 
drzewnego pokrycia na stosunki ekonomiczne, 
klimatyczne itd. nieodzownie za sobą pociągnie. 
W tym kierunku okazuje się potrzeba wydania 
„Przewodnika fachu leśnictwa" nieomal gwałto­
wną. Biada nam, jeśli dobrodziejstwa narodowe­
go samorządu z własnój winy zmarnujemy!..

Inny artykuł, niżćj przytoczony, doty-

Jakby ogień, w ciebie tchniony, 
Blaskiem tęczy, a nie łony,
Z ziemi odbijał na niebie,
Dla ludzkości i dla ciebie, 
Wiecznej pracy budząc życie!
0! i jakby przy tym świcie,
Ziemia z Niebem, zawsze społem,
Brzmiały zgodnem a wesołem

Alleluja...!
A. E. ODYNIEC.

KAZBY 1 TREfflSIK W POLSCE.
STAŃCZYK-

Słynny z wytwornego dowcipu ulubie­
niec króla polskiego Zygmunta I., Stanisław 
Stańczyk urodził się z szlacheckiego rodu w 
Proszowicach, miasteczku sejmikowóm. Ufny 
w łasce i dobroci swojego pana, wiele miał 
śmiałości Krakowiaka, napłatał w życiu 
mnóstwo figlów, których i na wołowćj skó­
rze nie spisać, dlatego o niektórych tylko 
płodach jego wesołego humoru wspominamy.

Roku 1533. Zygmunt udał się wraz z 
małżonką Boną i całym dworem do Niepoło­
mic na łowy, przywieziono mu bowiem z 
Litwy nadzwyczaj wielkiego niedźwiedzia. 
Oboje królestwo na koniach i mnóstwo dwo­
rzan, konno lub pieszo, otoczyli to miejsce, 
gdzie miał być niedźwiedź szczwany. Skoro 
go w gaju blisko Wisły ze skrzyni wypu­
szczono, rzuciły się nań psy ogromne, z któ­
rych wiele poranił a resztę rozpędził. Trzy­
stu wieśniaków z oszczepami broniło mu 
przystępu do Wisły; z początku nie był tak 
śmiały, ale kiedy się rozjuszył, na oślep rzu­
cał się na ludzi. Przewróciwszy z koniem 
podkomorzego Ożarowskiego, skierował się 
ku kraj czemu Tarle, ten słynął z olbrzymićj 
Biły, powitał go oszczepem, ale mu go wy- 



czy ważnego przedmiotu z życia codziennego 
t. j. odpowiedzialności opiekunów.

Paragraf 188. pow. prawa pryw. austr. 
opiewa: „opiekun szczególniej jest obowiązanym 
mieć staranie o osobie małoletniego, a zarazem 
majątkiem jego zarządzać", a §. 228. dodaje, 
że powinien nim zarządzać ze wszelką baczno­
ścią rzetelnego i pilnego gospodarza i za winę 
swoję staje się odpowiedzialnym.

A przecież wbrew ostatniego ustępu zda­
rzają się niestety dość często wypadki, iż opie­
kun zawini, majątek małoletniego znaczną stra­
tę poniesie, a pomimo tego sąd, jako władza 
opiekuńcza, nie pociągnie go do odpowiedzialno­
ści, ponieważ w wypadkach podobnych zbyt ela­
styczną jest odpowiedzialność opiekunów. Mamy 
tu bowiem na myśli kwestyą odpowiedzialności 
za ubytek z majątku pupilarnego, spowodowany 
wylosowaniem losu lub listu zastawnego, znaj­
dującego się w depozycie rządowym. — Aby tę 
rzecz jaśniój przedstawić, przypatrzmy się zwy­
kłemu postępowaniu opiekuna, zarządzającego 
majątkiem pupilarnym, złożonym w depozycie 
rządowym. Majątek ten stanowią np. dwa listy 
zastawne ck. uprz. gal. Banku hipotecznego po 
1000 złr. Każdego 1. marca i 1. września idzie 
opiekun z gotowym już kwitem do depozytu, tam 
wydają mu dotyczące kupony ; z tymi udaje się 
do banku, który takowe realizuje, — ot i spra­
wa załatwiona! Lecz jakież gorżkie nieraz na­
stępuje rozczarowanie! Pupil dorośnie, staje się 
pełnoletnim, odbiera listy z depozytu, pewny, 
że ma 2000 złr. kapitału, idzie do banku, by 
listy spieniężyć i tu z rozpaczą się dowiaduje, 
że- oba te listy warte są zaledwie 1000 złr. A 
gdzież drugi tysiąc? woła zrozpaczony pełnoletni. 
Bank z uprzejmością dobrze wychowanego czło­
wieka, wyjaśnia biedakowi, że ponieważ listy 
te zostały w tym a w tym roku wylosowane, 
a pomimo tego kupony do ostatniej chwili wy­
płacano, więc wartość tych kuponów, jako nie­
prawnie pobrana, musi być ściągniętą z kapita­
łu; i w ten sposób z 2000 złr. pozostał zale­
dwie tysiąc.

Aby nas nie posądzono o przesadę, odse- 
łamy szanownych czytelników wprost do Banku 
hipotecznego we Lwowie, a ten przyzna, że po­
dobne wypadki zbyt często niestety się powta­
rzają ; przyzna, że niedawno temu wypłacił za 
depozyt sądu przemyskiego w wartości tysiąc 
złr. mało co więcej nad 500 zł., że z dwóch 
innych listów odtrącono po 300 zł., a to wszy­
stko za wpierw wypłacone kupony bezwarto­
ściowe.

Registratura lwowskiej apelacyi przecho­
wuje akta z procesu z r. 1875. tyczące się 
ubytku kwoty 800 zł. w ten sam sppsób z ma­
jątku pupilarnego, a przez najwyższy trybunał 
niestety na niekorzyść sierót rozstrzygnięty, bo 
ustawa w §. 228; poleca opiekunom, aby mająt­
kiem pupilarnym gorliwie i rzetelnie rozrządzali. 
Pytamy się : ilu jest takich opiekunów, którzyby 
ten paragraf w takióm znaczeniu pojmowali ? 
Że ieh jest mała tylko garstka, to z tego się 
już pokazuje, że same sądy były w niepewno­
ści ,- komu w takim wypadku winę przypisać 
należy, co spowodowało ministerstwo sprawie­
dliwości do wydania ' rozporządzenia z dnia 16. 
marca 1875. 1. 3455, które poucza sądy, że 
jest obowiązkiem opiekunów nad tern czuwać, 

darł niedźwiedź, samego powalił na ziemię 
i byłby zdusił, gdyby wieśniacy nie byli 
przybyli na pomoc. Wtedy puścił się roż- 
jadły niedźwiedź tam, gdzie stała królowa 
Bona; ta przestraszona śpiesznie przed nim 
uciekać zaczęła, w biegu atoli koń się nie­
szczęśliwie potknął, a królowa... brzemienna 
spadła, pozbawiając nas wskutek tego lato­
rośli drugiego Jagiellonów szczepu. Stańczyk 
towarzyszył królowi, podczas tćj rozrywki i 
podobnież uciekając przed zwierzem prze­
wrócił się z koniem. Śmiał się Zygmunt z 
niego mówiąc: „Począłeś sobie nie jako ry­
cerz, ale jako błazen, żeś przed niedżwie 
dziem uciekał!...® — „„Gorszy to ten błazen, 
co mając niedźwiedzia w skrzyni, puszcza 
go na swoję szkodę"", odparł śmiało Stań­
czyk. Tylko urzędowi trefnisia i dobroci 
królewskiej zawdzięczał on łagodne przyję­
cie tego śmiałego żartu.

Szczwanie niedźwiedzi było ulubioną 
Zygmunta zabawką. Raz bawiąc w Wilnie 
na zamku przypatrywał się z błaznem, jak 
puszczone psy nie ochoczo się na niedźwie­
dzia zrywały, rzekł więc: „Musiano te psy 
zbyt okarmić, bo niedźwiedzia brać nie chcą". 
Na to Stańczyk: „Miłościwy królu, każ tylko 
pisarzy swych puścić, tym nic nie wadzi, 
by się nie wiem jak objedli, przecie oni za­
wsze dobrze bioraf.

Zwyczajną dla trefnisia pracą było oga­
niać pana wiejaczką z pawiego pióra przed 
muchami. Gdy mu się to machanie sprzy­
krzyło i król drzemać począł, rzuciwszy 
wiejaezkę wlazł do pieca. Lecz muchy po­
czynają na nowo dokuczać Zygmuntowi, wo­
ła na błazna, gdzie się podział? Z pieca 
więc odpowiada Stańczyk : „Pójdźcie do mnie 
królu, gdzie ja sam leżę, o zakład idę, nie 
masz jednej muszki, już nie trzeba wiejacz­
ką oganiać." — Gdy widział jak słabemu 
królowi stąwiąno pijawki, wskazując na nie

kiedy listy lub losy, stanowiące majątek pupi- 
larny ieh pieczy poruezony, a będące w depozy­
cie rządowym, wylosowane zostały.

Pytamyż tedy, dlaczego sądy, znając to 
rozporządzenie nie pouczą o tern opiekunów? 
Dalsze nam się pytanie nasuwa, dlaczegóż sądy 
takich opiekunów do odpowiedzialności za to 
nie pociągają? Zdaje nam się, że dlatego, po­
nieważ odpowiedzialność ta jest zbyt elastyczną, 
bo naszóm zdaniem sąd, jako władza opiekuń­
cza, winien jest dokładnie o tern pouczyć opie­
kunów, dalej, że powinno być obowiązkiem urzę­
du depozytowego lub instytucyi bankowćj, przy 
każdorazowój wypłacie kuponów, zwrócić na to 
uwagę stron, że list lub los wylosowanym zo­
stał. Jak długo bowiem odpowiedzialność opie­
kunów w podobnych razach, tylko wspomnia- 
nem rozporządzeniem ministeryalnćm określone 
pozostanie, tak długo, wielu jeszcze opiekunów 
mimowoli stanie się powodem pomniejszenia 
ich pieczy powierzonego majątku sierocińskiego, 
biedne sieroty ciężko nieraz pokutować będą 
musiały.

W imię tych biednych sierót kreślimy 
słów tych parę dla dotyczących instytucyj, jak 
i dla opiekunów, mając nadzieję, że przez to 
niejeden grosz sierocy od zmarnowania zacho­
wamy. K. Ł.

Wydział krajowy.
Najżywszą czynność rozwinął w ostatnim 

okresie Wydział krajowy około tyle upragnio­
nego Banku krajowego. Opracowany przez pp. 
dr. Br. Łozińskiego i T. Piłata statut tego za­
kładu kredytowego przyjął Wydział z małemi 
zmianami na posiedzeniu Rady i odesłał d. 7. 
marca wprost do Prezydyum Ministerstwa, pro­
sząc zarazem hr. Taaffego, aby jeszcze w tej 
sesyi Rady państwa wyjednał dla pożyczek kra­
jowych i Banku krajowego uwolnienie od stem­
pli i opłat, oraz dla rzeczonego Banku prawo 
politycznej 'exekucyi. Ministerstwo uznając sta­
tut bankowy za dobry, wymagało atoli pewnych 
poprawek, mianowicie przyznano w nim Radzie 
nadzorczej za wiele ingerencyi tj. decyzyą w 
razie pożyczek zakwestyonowanych przez komi­
sarza Wydziału kraj., rząd uważał taką atrybu- 
cyą Rady nadz. za niestósowną, dlatego żądał 
zmiany, aby decyzya należała do Wydziału kraj. 
Dla przyśpieszenia sprawy i zrealizowania po­
trzebnych w przyszłości pożyczek, udali się do 
Wiednia pp. Marszałek dr. Zyblikiewicz i czło­
nek Wydziału dr. Wereszczyński; ich staraniom 
udało się wątpliwości w statucie usunąć i kre­
dyt pieniężny dla operacyj finansowych zapew­
nić. Uchwała sejmowa o gwarancyi' krajuTlRl 
listów zastawnych Banku kraj, i ustawa o po­
życzce milionowćj dla tegoż Banku zostały bez­
zwłocznie do sankcyi przedłożone. — Sankcyą 
cesarską uzyskały już ustawy sejmowe : 1) o 
zaciągnięciu pożyczki 12.000 zł. na budowę 
domu dla nauczycieli szkoły rolniczćj w Czer­
nichowie (zapewne zrealizuje tę pożyczkę krak. 
Kasa oszczędności), 2) o uchwale finansowćj, 
na którćj podstawie dodatek krajowy wynosić 
będzie w b. r. 27 ct. od 1 zł. bezpośrednich 
podatków, 3) o poborze opłaty gminnej od psów 
w Wadowicach, 4) o poborze opłaty gminnój

zawołał: „Są to najprawdziwsi dworza­
nie i przyjaciele królów".

W r. 1539. przybyło wspaniałe posel­
stwo od króla węgierskiego Jana Zapolyi do 
Zygmunta Starego z prośbą o rękę jego cór­
ki Izabeli. Zezwolił na ten związek chętnie 
monarcha polski, a gdy ją wysyłano do Wę­
gier, zbliżył się Stańczyk i rzekł doń zasmu­
cony: „Królu, po cóż ty córkę do Węgier 
posyłasz? Zawczasu przeto zbuduj jćj kamie­
nicę w Krakowie, żeby póżnićj miała gdzie 
mieszkać!" — Sprawdziły się jego słowa, bo 
Izabella w rok po zamęśeiu pozostała wdo­
wą z małym synkiem, i przeszedłszy różne 
nieszczęścia była przymuszoną ustąpić z kró­
lestwa węgierskiego i szukać w Polsce przy­
tułku i ocalenia.

Sfukano pewnego razu Stańczyka za 
nieprzyzwoite wyrażenie u stołu, przy któ­
rym siedział fraucymer czyli świat panień­
ski. Na to trefniś: „Jeśli to prawe panny są. 
pewnie tego, com wyrzekł, nie rozumieją, 
nie inaezej jakobym po niemiecku powiedział; 
a jeśli nie panny, to nie było na mię czego 
fukać, niech ich to nie obraża, bo już wie­
dzą, co się na świecie dzieje, ponieważ tych 
czasów panny tak wiele, jak i niewiasty, 
wiedzą!..." — Znajdując się w Warszawie 
spostrzegł, iż prawie za każdą damą niesio- 
no do kościoła poduszki wygodne do klę­
czenie. Jakby o niezem nie wiedział, pyta: 
„Alboż to panie spać będziecie w kościele?11 
Gdy jeden towarzysz prosił Stańczyka o po­
życzenie opończy, zapytał go: czy pada 
deszcz lub nie? Otrzymawszy odpowiedź, że 
pogoda była, rzekł na to: „Bracie, ponieważ 
deszczu nie ma, nic ci po opończy, a gdy 
deszcz będzie, mnie samemu jćj trzeba 1“

Zbyt znanym jest wygrany zakład Stań­
czyka, iż na świecie najwięcćj jest lekarzy, 
co udając chorego na ból zębów sprawdził 
na licznych doradcach, jakiego w tym celu 
ma użyć środka leczniczego, — nie potrze- 

w Stanisławowie itp. Wydział krajowy zaj­
mował się dalej instytucyą dla wydawnictw lu­
dowych pt. Macierz polska, po przyjęciu statutu 
ułożył akt fundacyjny, który został rządowi do 
zatwierdzenia przesłany. Celem tej fundacyijest 
szerzenie oświaty narodowej w tych warstwach 
społeczeństwa, w których jej potrzeba okazuje 
się najpilniejszą. Zakładowy majątek Macierzy 
wynosi 20.000 rubli, lecz powiększa się nieu­
stannie dobrowolnemi datkami i składkami. 
Wydawane w drodze konkursu lub zamówienia 
książki mają być pisane w języku polskim albo 
w ruskim,j jakiego lud używa w wschodniój 
części kraju. Siedzibą administacyjną Macierzy 
jest Lwów, a zarząd żelaznego majątku prowa­
dzi Wydział krajowy, który zda corocznie 
sprawę Sejmowi i poda stan do publicznej wia­
domości. Zastępstwo kuratora (J. I. Krasze­
wskiego) tej instytucyi przyjął Marszałek dr. Zy- 
blikiewicz. — W tym roku wejdzie za przy- 
ezynieniem się Wydziału kraj, w życie nowa 
fundacya Lewińskiego dla podupadłych włościan. 
Z zakładowego kapitału, wynoszącego trzydzie­
ści i kilka tysięcy zł., rozdzielać będzie Wy­
dział kraj, odsetki jako zasiłki po 50—100 zł. 
najbardziej potrzebującym włościanom. — Me- 
moryał zeszłorocznej ankiety rękodzielniczej o 
reformie ustawy przemysłowej posłał Wydział 
kraj. Kołu polskiemu jako materyał do obrad 
toczących się nad tą sprawą w Radzie państwa. 
D. 13. marca zwołał Wydział sekcyą tej an­
kiety, aby ostatecznie zajęła się sfinansowaniem 
kwestyi naukowćj tj. doprowadziła do skutku 
sposoby i środki kształcenia rękodzielników. 
W tćj mierze wprowadził już Wydział krajowy 
w życie szkolę kołodziejską w Toastem, pow. 
skałackiego. Szkoła ta będzie zakładem powia­
towym, a fundusz krajowy udzieli na nią sub- 
wencyi przez 6 lat po 275 zł. a jednorazowo 
na założenie 285 zł. Wydział kraj., ewentualnie 
jego organ doradczy, dla spraw przemysłu do­
mowego tj. speoyalnie od kilku lat działająca 
kuratorya ma zastrzeżoną w statucie ingerencyą 
w zarządzie i prawo nadzoru. Iuicyatywę w za­
łożeniu tej szkoły wziął Wydział powiatowy w 
Skałacie, pozbierał wszelkie potrzebne daty, u- 
czynił więc odrazu zadość wszystkim warunkom, 
od których zawisłem jest przyczynienie się 
kraju, i stanął przed Wydziałem kraj, z wy­
czerpującym elaboratem; to tćż skałacki Wy­
dział pow. prowadzić będzie w pierwszym rzę­
dzie kierownictwa i zarząd zakładu. (D. n.)

Odpowiedź z Mydlenie.

L. 7446. Szanowna Redakcyo! W nume­
rze V. „Samorządu" z dnia '1. marca 1882 r. 
zamieściła Szanowna Redakeya pismo Pana 
Czesława Lasockiego, krytykujące postępowanie 
i uchwały tak Wydziału jak i Rady powiato- 
wój Myślenickiej.

Ponieważ w tćm piśmie mieści się wiele 
nieprawdy, a fakta w większej części niepraw­
dziwie są przedstawione, zatóm na mocy u- 
chwały Wydziału powiatowego z dnia 14. marca 
br. przesyłamy następujące sprostowanie, które 
Szanowna Redakeya w najbliższym numerze 
swego pisma umieścić raczy.

Pan Czesław Lasocki zaraz na wstępie 

ba więc powtarzać tego wypadku. Mało mie­
liśmy na dworze Zygmuntów równie Stańczy­
kowi dowcipnych ludzi, mówił on zawsze 

, gorżką prawdę, zarówno królowi, jak panom 
i dworzanom. Słuchano go uważnie, a każdy 
żart, okrągłemi powiedziany słowy, pobudzał 
niemal zawsze do serdecznego śmiechu. Lu­
bił go szczególniej Zygmunt Stary, poważał 
i Zygmunt August, lubo uraźliwszy często 
się nań gniewał. Bo też i trefniś wiele stra­
cił na wesołości od śmierci starego króla; 
często chodził do grobowca dawnego pana i 
łzami zalany modlił się do Boga o wieczny 
pokój dla jego duszy. Nie cierpiał intrygantki 
Bony, nazywając ją „gadziną włoską"; skoro 
do Włoch odjeżdżała, wyrzucił czapeczkę w 
górę i jakby z wróżbą zaśpiewał jćj: Re- 
guiescat in pace.

Zygmunt August, obrażony raz za ja­
kiś przycinek, nie wyznaczył Stańczykowi 
w końeu roku podarunku, składającego się 
z kilku par drogich kontuszów i źupanów. 
Gdy więc panowie winszują królowi nowego 
roku, trefniś ciągle smutny wzdycha ustawi­
cznie. Pytają go o przyczynę niektórzy se­
natorowie, a on cicho, wszakże tak, żeby 
król usłyszał odpowie: U mnie rok nie no­
wy, bo suknia nie nowa". Ta przymówka 
rozweseliła Augusta, a dar zwyczajny otrzy­
mał. — Jako miłośnik klasycznych autorów 
starożytnych chciał król od razu za znaczną 
sumę ksiąg z zagranicy dostać; polecił więc 
ieh kupno spowiednikowi królowej-matki Li- 
smaninowi, którego wysłał z pieniądzmi. 
Uważał go Stańczyk i śmiał się w duchu. 
„Powiedz też mi Stańczyk, zapytał go raz 
August, wieleś ty już głupców sobie równych 
znalazł?" „„Co dzień ich spisuję i już Au­
gusta zapisałem"". „A to za co?" „„Za to, 
żeś Lismaninowi dał tyle pieniędzy i wypra­
wił go za granicę'". „A1 a poezekajże Li- 
smanin jeszcze powróci". „„Jak powróci, to 
ciebie zmażę, a jego zapiszę!.."® Zgadł Stań- 

swego pisma mija się z prawdą, twierdząc, że 
wybory ostatnie do Rady powiatowój z grupy 
gmin wiejskich odbyły się pod wpływem alko­
holu i że z powodu tego weszli do składu Ra­
dy powiatowój ludzie z innemi przekonaniami a 
nie 4 lub 5 księży, jak dawniój przez gminy 
obieranych, dalej wspomina, że tak samo i pod 
takim wpływem odbyły się wybory z kuryi 
miast i handlu, i że z powodu tego zmieniły 
się zapatrywania Rady powiatowój i Wydziału 
na niekorzyść teraźniejszój mniejszości czyli 
stronnictwa p. Lasockiego.

Na dowód i tych błędnych twierdzeń wy­
jaśnia Wydział powiatowy na podstawie wszyst­
kich aktów wyborczych, że nieprawdą jest, ja­
koby grapa gmin wiejskich przy dawniejszych 
wyborach wybierała 4—5 księży; nieprawdą 
jest, że wybór z grupy handlu i przemysłu od­
był się niewłaściwie, bo grupa ta nigdy nie 
była uprawnioną w powiecie myślenickim do wy­
boru członka do Rady powiatowój ; nieprawdą 
jest, jakoby skład nowój Rady powiatowój pod 
względem swoich zapatrywań się zmienił, albo­
wiem przy wyborach do Wydziału powiatowego 
wybrani zostali prawie wszyscy ci sami człon­
kowie co byli poprzednio z wyjątkiem jednego. 
Z teraźniejszych członków Wydziału p. Czesław 
Lasocki zasiadał 4 lata w Wydziale powiato­
wym, p. Jan Schalli lat 7, p. Klemens Kutrze­
ba 7, p. Frańciszek br. Lewartowski lat 7, 
p. Marceli Sobolewski lat 14, p. Bogu­
sław Bzowski lat 14. Ci więc wszyscy zostali 
ponownie wybrani, a tylko jeden pan Andrzej 
Nowicki został nowo obranym. Skład więc Wy­
działu powiatowego prawie w niezem się nie 
zmienił, co wskazuje przeciwnie, że nowa Rada po­
wiatowa zaufaniem swóm wszystkich dawnych 
członków obdarzyła. Zaufanie więc co do osób 
w niczóm się nie zmieniło.

W dalszym ciągu swego pisma twierdzi 
p. Czesław Lasocki, że ta tryumfująca nowa 
większość raz po raz przeprowadza uchwały ko­
rzystne dla przemysłowców, a mianowicie opu­
szcza z czynszu dzierżawnego radnemu Opidowi- 
czowi, dostawcy szutru Gutmanowi, dzierżawcy 
myta Oehlenbergowi, dzierżawcom jatek i szyn­
ków miejskich, i to wszystko ze szkodą miasta 
i powiatu. Z tego całego długiego szeregu przy­
toczonych prawd jest tylko jedno prawdą, że 
Rada miejska miasta Myślenic opuściła p. Wa­
lentemu Opidowiczowi, dzierżawcy rzeżalni ja­
tek miejskich, z czynszu dzierżawnego kwotę 
60 złr., co Rada powiatowa po gruntowóm zba­
daniu zatwierdziła. Nieprawdą jest, ażeby Wy­
dział i Rada powiatowa opuściła była dostaw- > 
cy szutru Gutmanowi jaką kwotę, lecz przeciw­
nie kontrakt zawarty z Gutmanem o dostawę 
szutru i kamienia na drogę powiatową zerwała 
z nim sądownie, wskutek ozego Gutmanowi 
przepadła kaucya na rzecz funduszu drogi po­
wiatowej, koszta sądowe zapłacił a obecnie je­
szcze ten sam Gutmann prowadzi z Radą po­
wiatową proces o odszkodowanie, który dziś 
dnia nie jest zupełnie skończony. Nieprawdą 
jest, aby Wydział powiatowy opuścił był z czyn­
szu dzierżawnego Oehlenbergowi, dzierżawcy 
myta, jaką kwotę, lecz przeciwnie Wydział po­
wiatowy odmówił takiemu żądaniu, wytoczył 
temuż proces o niezapłacenie czynszu dzierżaw­
nego i chciał go z dzierżawy wyrugować, który 

czyk, gdyż Liszmanin zagarnąwszy pienią­
dze, więcćj się z książkami nie pokazał i 
osiadł w Szwajearyi.

Przy schyłku życia spoważniał Stań­
czyk w żartach i stracił wrodzoną wesołość, 
umarł w bardzo późnym wieku, żałowany 
powszechnie od ludzi najznakomitszych. Nie 
był ou pospolitym błaznem dworskim, do 
śmiechu figlami pobudzającym, ale człowie­
kiem myślącym, który świat z właściwćj so­
bie strony uważał, nie wahał się mówić pra­
wdę, i dlatego nosił suknię szachowaną, że­
by ta od zemsty go broniła. Pierwszy to sa­
tyryk XVI. wieku, uosobiona opozycya w 
błazeńskim stroju, dobrze on przypada jako 
współczesny Rzeczypospolitói Babińskiej. Zo­
stawił bardzo głośną pamięć swego imienia 
w historyi, bo odtąd błaznów, czy z rzemio­
sła czy chwilowo tę postać przybierających 
zwano Stańczykami. 

L. 4939. {urzędowo). C. k. Sąd krajowy kar­
ny we Lwowie do redakcyi czasopisma „Samorząd" 
na ręce odpowiedzialnego redaktora p. Marcelego 
Turkawskiego we Lwowie.

W Imieniu Jego Cesarskiśj Mości! C. k. Sąd kra­
jowy dla spraw karnych orzekł na mocy §§. 489 i 
493 sp. k. i §. 37. u. p., że treść artykułu umie­
szczonego w numerze 6. czasopisma „Samorząd" 
z d. ló. marca 1882. pod napisem: „Abraham. Opo­
wieść biblijna", zawiera znamiona występku przeciw 
publicznej moralności z §. 516 u. k., zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma. Wskutek tego 
wzbronione jest dalsze rozpowszechnianie tego arty­
kułu a zabrany nakład ma być zniszczony.

Powody. W artykule wyżej oznaczonym, we 
formie powiastki i wysnutej z tejże nauki przedsta­
wiono materyalne niecne korzyści, jakie osiągnięte 
być mogą przy cynizmie dwó.:h osób węzłem mał­
żeńskim połączonych, czórn dosadnie w sposób pu­
bliczno zgorszenie wywołać mogący, obyczajność i 
wstydliwość naruszono. Wobec tego §. 516. u. k., 
489. i 493. u. p. k. zo.tały zastosowane.

Lwów d. 17. Marca 1832. Lidl.



to proces nareszcie w ten sposób został umo­
rzony, że niemogąc się doczekać usunięcia Oeh- 
lenberga z dzisiejszej rogatki a względnie po­
bierania dochodów mytniczych, i gdy pokazało 
się, że nie będzie z czego ani zaległych rat 
czynszu, które w czasie procesu wzrastały, ani 
kosztów sadowych z czego ściągnąć, gdyż Oeh- 
lenberg żadnego nieruchomego majątku nie po­
siadał, — musiał Wydział powiatowy zawrzeć 
z nim ugodę, w której zwolnił go od obowiązku 
zapłacenia części zaległych rat, byle tylko da­
lej punktualnie zobowiązań swoich dopełniał. 
Nieprawdą jest, aby Wydział powiatowy dzie­
rżawcom miejskich szynków opuszczał jakikol­
wiek czynsz, bo takie sprawy nawet zupełnie 
nie istoiały, a zatóm i nie były załatwiane.

W dalszym ciągu twierdzi p. Czesław La­
socki, że Wydział zmienia dowolnie uchwały na 
posiedzeniach powzięte, a nadto Prezes w brew 
woli połowy członków Wydziału wysłał wstręt­
ne indywiduum do Kzymu. Tutaj p. Czesław La­
socki nie przytoczył żadnych faktów zmiany 
uchwał Wydziału, ograniczamy się więc na 
ogólnem tylko twierdzeniu, że nieprawdą jest, 
ażeby Wydział powiatowy kiedykolwiek zmienił 
uchwałę na posiedzeniu powziętą. Co do wy­
słania pielgrzyma do Rzymu, to Rada powia­
towa uchwaliła na wniosek Prezesa wysłać na 
koszt powiatu jednego z mieszkańców po­
wiatu do Rzymu, a Wydział powiatowy wy­
konując to polecenie, pozostawił wybór tego 
członka Prezesowi. Wybór Prezesa nie padł ani 
na rzeżuika ani na piekarza, tylko na jednego 
członka Wydziału. Ze ten członek Wydziału wy­
brany przez wyborców do Rady powiatowej a 
przez Radę powiatową do Wydziału, był lub 
jest wstrętny dla p. Czesława Lasockiego, o 
tern Prezes nie wiedział, i do dziś dnia nie 
wie, bo nie słyszał o żadnym fakcie, wzbudza­
jącym do niego wstręt i obrzydzenie, któryby 
ten członek Wydziału popełnił.

Następnie twierdzi p. Czesław Lasocki, że 
członkowie Wydziału dalej zamieszkali, nazajutrz 
dopiero po odbytóm posiedzeniu odbierają zapro­
szenia na posiedzenia, a jeżeli na posiedzenie 
przyjadą, dowiadują się, że posiedzenie odłożo- 
nćm zostało. I tu znowu mija się p. Czesław 
Lasocki z prawdą, albowiem, jak książka pocz­
towa Wydziału udowadnia, wezwania na posie­
dzenie zawsze w należytym czasie zostają wy­
syłane, przeciwnie bowiem jakimżeby cudem in 
ni członkowie Wydziału, również o dniu posie­
dzenia wiedzieli i na takowe przybyli?

Co do posiedzeń zapowiedzianych a nie­
doszłych do skutku, ten wypadek rzeczywiście 
raz miał miejsce, a to w czasie nieobecności 
Prezesa w powiecie, gdy zastępca Prezesa dla 
przyczyn od niego niezawisłych, nie mógł prze­
wodniczyć na tern posiedzeniu. Za to księga u- 
chwał Wydziału powiatowego świadczy, że pan 
Czesław Lasocki, któremu tak cięży na sercu 
dobro powiatu, na odbytych w roku 1881. trzy­
nastu posiedzeniach, jako członek Wydziału 
był obecny tylko na czterech posiedzeniach, a 
na dziewięciu zupełnie nie był i swojej nieo­
becności ani razu nie usprawiedliwił.

W dalszym ciągu opowiada p. Czesław 
Lasocki historyą o opuszczaniu dzierżawnego 
czynszu dzierżawcy propinacyi w Myślenicach i 
zakończa to opowiadanie tym faktem, że Wy­
dział i Rada powiatowa nie zatwierdziła 
uchwały Rady gminnój miasta Myślenic, którą 
postanowiono opuścić dzierżawcy propinacyi miej­
skiej z czynszu dzierżawnego kwotę 3.000 złr., 
a o dalszym ciągu tej sprawy mówić nie chee, bo 
by wiele brudów i intryg wykryć musiał. Otóż 
Wydział powiatowy na podstawie aktów wyja­
śnia te niby brudy następnie: Prawdą jest, że 
Rada gminna Myślenicka opuściła dzierżawcy 
propinacyi z czynszu dzierżawnego kwotę 3.000 
zł., prawdą jest także, że Wydział i Rada po­
wiatowa uchwały tej nie zatwierdziły, jednak 
w dalszym ciągu tój sprawy wniesiony został 
przeciw uchwale Rady powiatowej rekurs do 
Wysokiego Wydziału krajowego, a chcąc się 
przed stanowczem rozstrygnięciem lepiej rozpa­
trzeć, wysłał Wysoki Wydział krajowy na miej­
sce do Myślenic swego delegata dla zbadania 
tego przedmiotu i zdania sprawy. Wśród pobytu 
tego delegata w Myślenicach, przychodzi pomię 
dzy dzierżawcą propinacyi a reprezentacyą miej­
ską ugoda do skutku z niekorzyścią dla miasta 
i ta przedłożoną zostaje do zatwierdzenia Wy­
działowi powiatowemu. Pod nieobecność Preze­
sa, który bawił w kąpielach, zwołuje zastępca 
Prezesa posiedzenie na dzień 13. sierpnia 
1879 r. i na tym posiedzeniu, na którem jest 
obeonych 4 członków, zostaje zatwierdzoną ta 
ugoda. Tu skonstatować należy, że na tern po­
siedzeniu stronnicy p. Czesława Lasockiego 
swoimi głosami przeważyli na szalę niekorzyści 
miasta, co dowodzi protokół przy tern posiedze­
niu spisany. Wydział więc sprawę, która była 
w rekursle, merytorycznie załatwił i to wbrew 
poprzednio powziętej uchwale przez pełną Radę 
powiatową i tym sposobem ją unieważniła. 
Wprawdzie Wysoki Wydział krajowy wezwał 
Wydział powiatowy pod dniem 16. sierpnia 
1879 r. 1. 31842. do próbowania załatwienia 
tej sprawy, — ale ta sprawa już była załat­
wioną z ujmą powagi Rady powiatowój i szko­
dą miasta. O brudach i intrygach nie wie nic 
Wydział powiatowy, można na razie w złój 
Woli posądzać członków obecnych na tóm po­

siedzeniu o nienależyte traktowanie sprawy, o 
nieformalność, ale zarzucać tymże brudów nie 
godzi się, chociażby byli i stronnikami p. Cze­
sława Lasockiego. Od wyżej wspomnianej u- 
chwały nikt, a nawet p. Czesław Lasocki nie 
wniósł rekursu do Wysokiego Wydziału kra­
jowego.

Nareszcie opisuje p. Czesław Lasocki 
fakt, który się odbył na posiedzeniu Rady po­
wiatowej w dniu 18. listopada 1881 r, na któ­
rym pomimo wniosku przeciwnego p. Czesława 
Lasockiego uchwaliła Rada powiatowa, zatwier­
dzić uchwałę myślenickiej Rady gminnej, którą 
ta Rada opuściła dzierżawcom propinacyi za 
lata 1880., 1881 i 1882. kwotę 1.200 złr. 
czyli po 400 zł. rocznie — i opisuje, jak on to 
bronił gorliwie sprawy miasta Myślenic. Ponie­
waż zadaniem jest Wydziału powiatowego fakta 
prostować i okoliczności wyjaśniać, a nie zatru­
dniać się przechwałkami p. Czesława Lasockiego, 
zatóm niniejszśm wyjaśniamy, że w interesie 
miasta Myślenic powziął Wydział i Rada po­
wiatowa uchwałę zatwierdzającą opuszczenie 
dzierżawnego czynszu dzierżawcom propinacyi 
miejskiej po 400 złr. rocznie, kierując się tymi 
powodami, że dzierżawcy propinacyi wnieśli do 
Rady gminnej prośbę, ażeby ta zwolniła ich z 
kontraktu dzierżawy ze stratą kaucyi w kwocie 
1000 złr., który jeszcze rok miał obowiązywać, 
a gdyby gmina tego nie uczyniła, o ryczałtowe 
opuszczenie im z czynszu dzierżawnego kwoty 
1200 zir. Gmina wybrała drugi wypadek, a 
Wydział i Rada powiatowa zgodzili się na to,, 
bo przez niezatwierdzenie tój uchwały, byłby 
z tego niezawodnie proces wynikł, który z po­
wodu nienależycie zawartego kontraktu na więk­
szą szkodę miastu wypaśćby musiał. To, co p. 
Czesław Lasocki twierdzi o zajściach wśród po­
siedzenia, to te reduknją się do tego tylko, że 
p. Czesław Lasocki żądał, ażeby radnych gminy 
Myślenic, będących równocześnie radnymi po­
wiatowymi, za drzwi wyprosić, czego jednak 
Prezes na mocy ustawy obowiązującej uczynić 
nie mógł, bo posiedzenia Rady powiatowej od 
bywają się publicznie, na których każdemu 
wolno być obecnym ; ale Prezes to zrobił, że 
panów tych poprosił, ażeby wstali od stołu po­
siedzeń , by głosu nie zabierali, naturalnie i 
nie głosowali, czemu stało się zadosyć. Niepraw­
dą jest, ażeby na'tern posiedzeniu było 24 człon­
ków i ażeby ktoś w sali posiedzeń jakiś terro­
ryzm wykonywał.

Całe więc opisanie p. Lasockiego jest 
tendencyjnie sprzeczne z prawdą i z aktami i 
zdaje się, że nie miłość prawdy powodowała 
Go do wystąpienia w pismach publicznych w 
imieniu czterech Jego stronników — bo tylu 
ich naliczył sam w Radzie powiatowej, ale czy­
sto osobiste pobudki i nieudane zabiegi przy wy­
borze Reprezentacyi powiatowej. Gdyby nie były 
te wyżej wymienione powody, tylko powody in­
teresu miasta, to p. Czesław Lasocki zamiast 
szkalowania ludzi i instytucyi, byłby obrał dro­
gę, jaka każdemu dbałemu o dobro publiczne 
przysłużą, to jest byłby wniósł rekurs do Wy­
sokiego Wydziału krajowego od uchwały Rady 
powiatowej, która zdaniem Jego krzywdzi ma­
jątek gminny.

W końcu nadmieniamy, że w dniu 13. 
marca br. odbyły się uzupełniające wybory do 
Rady powiatowej z grupy większych posiadłości, 
w miejsce tych czterech członków, którzy wy­
stąpili z Rady powiatowej i że ci sami zostali 
napowrót wybrani większością jednego głosu. 
Stronnicy bowiem p. Czesława Lasockiego zje­
chali się wszyscy i przeważyli swoimi głosami 
na stronę swoich kandydatów. Wyborców wszyst­
kich wraz z pełnomocnikami było 11.

Z Wydziału Rady powiatowój.
Myślenice dnia 16. marca 1882.

Członek Wydziału : Prezes:
J. Sćhalli, Bzowski,

Klemens Kutrzeba.

[Po zamieszczeniu powyższego sprosto­
wania zamykamy w tój sprawie spalty naszój 
gazety dalszym korespondencyom. P. R.]

Sprawy powiatów, gmin i 
obszarów dworskich.

Dary. Cesarz udzielił zapomogi gminom: 
izraelickiój w Woli Michowej 100 zł. na bu­
dowę synagogi, gm. Klimiec pow. stryjskiego 
100 zł. a gm. Nadworna 200 zł. na budowę 
szkoły.

Odznaczenie. Cesarz nadał naczelnikowi 
gminy Pukowa, pow. rohatyńskiego, Piotrowi Słom­
ce w uznaniu jego zasłużonój działalności srebrny 
krzyż zasługi.

Wybór uzupełniający członków Rad po­
wiatowych, a mianowicie 2 z większój posiadło­
ści w Brzezanach, 1 z więk. posiadł, w 
Drohobyczu i 1 z gminy miejskiój w Skalacie, 
rozpisano na dzień 24. kwietnia br. ; zaś 4 człon­
ków Rady pow. w Pilśnie-. 1 członka z więk. 
posiadł, na 27. kwietnia, 1 z gmin miast i 2 
z gm. wiejskich na 4. maja.

Wykup robocizny, mesznego itp. dla ducho­
wieństwa załatwiono od zaprowadzenia ustawy (z d. 
27. maja 1873. nr. 258. dz. u. kraj.) w 1-583 wypad­
kach, jako wynagrodzenie przyznano uprawnionym 

1 kapitał w kwocie 855.100 zł. 49 et.
Dobromil-Mościska-Przemyśl. Posłem do 

mniejszych posiadłości Rady państwa wybrany

został 409 głosami na 571 głosujących p. An­
toni Tyszkowski.

Dobromil. Od Wydziału powiatowego otrzy­
mała nasza Administracya urzędowe pismo z d. 22. 
marca br. 1. 368., na którym podpisani są: za Pre­
zesa jakiś członek Wydziału pow. i zastępca sekreta­
rza (podpisy niewyraźne!). Czy ma tó być forma 
urzędowa? czy ci panowie reprezentują Wydział po­
wiatowy?!.. Niech przynajmniej wiedzą, że niefran- 
kowanych listów do gazet „z urzędu" sie nie wysyła.

Jazłowiec. Skład obecny 'Rady gminnćj 
nie odpowiada rzeczywistym stosunkom i potrzebom, 
na 24 radnych obrano w. r. 1879. sześciu katolików 
a 18 izraelitów. Teraz kończy się okres 31etni bez­
płodnej Rady, otóż trzeba przy wyborze tegorocznym 
jak najenergiczniej poprzeć dobry wybór i zgodnie 
wystąpić, wszak w tym niegdyś sławnym a dziś li­
chym Jazłowcu jest */a  chrześcian, uprawnionych do 
głosowania ?!

Hiiiiiczki. Rada gminna została z rozpo­
rządzenia Namiestnictwa na mocy § 109. u. gm. 
rozwiązaną, gdyż jej członkowie, osobliwie wójt 
Hryć*Hłuszka,  zast. wójta Wasyl Zazula i radny 
gminny Iwan Szpundar, biorąc wybitny udział w a- 
gitacyach wrogich państwu, wprowadzili ją do samej 
Rady, przez co przekroczyła swój zakres działania. 
Prezydyum Namiestnictwa uwiadomiło o tern zarzą­
dzeniu Wydział krajowy. Do 6 tygodni ma być roz­
pisany nowy wybór, a do tego czasu zarząd spraw 
gminnych poręczony zostanie osobistości, na którą 
się zgodzi rząd i Wydział kraj. Aż do ustanowienia 
takiego prowizorycznego zarządu zostało kierowni­
ctwo gminy oddana włościaninowi Stefanowi Geruso- 
wi, stojącemu zdała od wszelkich politycznych 
knowań.

Kęty. Zwierzchność gminna (burmistrz p. 
Krzysztoforski) rozpisuje konkurs na posadę nau­
czyciela muzyki w tamtejszym konwikcie muzycz­
nym. Termin podań wyznaczono do 1. czerwca br.

Kraków. Właśnie upłynął pierwszy rok 
prezydentury dra Weigla, który dokonał w tym 
czasie reorganizacyi Magistratu krak., tchnął 
weń ducha prawdziwśj o interesa miasta dbałój 
administracyi, usunął z urzędu gminnego szko­
dliwe żywioły, dbał o podniesienie handlu, prze­
mysłu i rzemiosł, gorliwie zajmował się sprawą 
ubogich, teatru, sanitarną, wodociągów itd. — 
słowem, odznaczył się działalnością godną naj- 
wyższój pochwały! — Na przeprowadzenie nie­
których zmian w budynku teatralnym uchwaliła 
Rada przeznaczyć 1.700 zł. Magistrat zabiera 
się żywo do zamykania bezprawaych pokątnyeh 
zakładów zastawniczych ; dla usunięcia zaś zwy­
czaju, aby nie przylepiano po murach ogłoszeń 
bez porządku, udzielił koncesyi p. G. na otwar­
cie „bióra ogłoszeń'4 na wzór istniejących jut 
zagranicą po większych miastach, tj. przylepianie 
wszelkich afiszów odbywać się ma na tablicach 
zawieszonych w rynku, w ulicach i przedmie­
ściach. Przykład dobry naśladowania!

Lwów. Rada miejska zajmowała się na 
kilku posiedzeniach prócz przedmiotów czysto ad- 
ministracyjnój i lokalnej natury następującemi spra­
wami : Celem przyśpieszenia budowy kolei Lwów- 
Rawa ma prezydyum utworzyć komitet, w którego 
skład wejdą delegaci gmin i stron interesowa­
nych (ze strony Reprezentacyi m. Lwowa wy­
delegowano pp. Zacharyewicza i Radwańskiego). 
Rada uchwaliła wysłać petycyą do rządu i pro­
śbę do Koła polskiego o przeniesienie zarządów 
gal. dróg żelaznych do Lwowa. Kilka spraw 
zwrócono nazad do sekcyi np. statut towarz. 
„Opatrzności" dla usunięcia żebractwa, wnioski 
dotyczące archiwum miejskiego itp. dla grun- 
towniejszego zbadania!.. Przy wydzierżawieniu 
rozmaitych folwarków miejskich słusznie żądał 
dr. C., aby kwestyi wydzierżawienia dóbr nie 
przedkładano dopiero w ostatniój chwili, gdy 
już kończy się peryod dzierżawny, stwarza to 
bowiem przymusowe położenie. Rada delegowała 
do kraj Rady szkolnej ponownie dr. Euz. Czer- 
kawskiego, postanowiła godnie uczcić pamięć 
zmarłego patryoty Alf. Młockiego, — i miała 
przystąpić do wniosków komisyi pożyczkowej, 
aby na pokrycie niezbędnych potrzeb stolicy za­
ciągnąć 3 milionową pożyczkę, gdy żywioły zje- 
dnoczonćj „Łączności i Zgody“ zdekompleto­
wały Radę! — Namiestnictwo żądało na pod­
stawie dat statystycznych powiększenia straży 
policyjnej o 80 ludzi i 8 ajentów (obecnie liczy 
straż poi. 176 ludzi), lecz sekcya ze względów 
oszczędności zredukowała liczbę na 60 ludzi i 5 
ajentów.

Lwów. Z powiatu udało się kilka gmin 
wiejskich, które chcą wydobyć swych członków z 
lichwy i dają gwarancją zbiorowój pożyczki w tym 
celu zaciągnąć się mającćj, niedawno do Wydziału 
krajowego z prośbą, aby zajął się tą sprawą. To 
przechodzi atoli jego możność 1 Dobrze jednak robią 
te gminy, że już teraz myślą o konwersyi długów 
włościańskich i wcześnie przygotowują dokumenta, 
aby jak najprędzój korzystać z dobrodziejstw Banku 
krajowego.

Łapanów. Wybory gminne wypadły świet­
nie dla... żydów, bo tych aż sześciu wybrano do 
Rady.

Myślenice. Do Rady powiatowej wybrani 
zostali przy uzupełniającym wyborze z grupy więk­
szej posiadłości ci sami członkowie: pp. Czesław hr. 
Lasocki, x. Jakób Wolny, x. Wawrzyniec Solak i 
Bolesław Targowski. — Wydział pow. rozpisuje kon­
kurs na posadę kasyera przy Kasie oszczędności 
Rady pow. z płacą 600 zł. i tantyemą z czystego 
zysku. Kaucya 2.000 zł., termin dla podań do 10. 
kwietnia br.

Myszyn, gmina wiejska w pow. kołomyjskim, 
ma za naczelnika Łukina Andryjowa, prawego czło­
wieka, obdarzonego wielką bystrością umysłu, co 
mając szczerą chęć służenia dobru publicznemu był 
troskliwym i dobrym zarządcą dróg, szkół itd. Po­
nieważ od innych żąaał ścisłego dopełnienia obo­
wiązków, znalazł nie*przyjaciół,  którzy zniechęci do 
wzorowego wójta otruli mu wszystkie krowy. Zacny 
p. starosta kołomyjski i poseł Kuczkowski przedsta­
wił cały stan rzeczy Wydziałowi kraj., a ten kura- 
toryi fuudacyi Towarnickich, która pojmując trafnie 
doniosłość społeczną takiego wyjątkowego wypadku, 
dała Andryjowi zasiłek 209 zł. a Wydział kraj, do­

dał ze swój strony 103 zł., — tym sposobem urno- 
żebniono Andryjowi być nadal wzorowym wójtem i 
gospodarzem.

Nisko. Do Rady powiatowój wybrani zostali 
członkami z większej posiadłości pp. Alfons hr Mni- 
szeeh i notaryusz dr. Zygmunt Rucki.

Przemyśl. Na dwóch posiedzeniach (d. 16.
1 23. bm) uchwaliła Rada miejska między in- 
nemi: 1) prowadzić dostawę żwiru we własnym 
zarządzie, i to po przeeiętnćj cenie za 1 pryzmę 
1-70 zł., bo dostawcy widocznie się zmówili żą­
dając wyższych cen; 2) zjrganizować policyą 
na wzór regulaminu żandarmeryi; według pro­
jektu inspektora policyi p. M. składać się ma 
policya: z inspektora, wachmistrza , przywódcy,
2 kaprali, 10 policyantów stałych i 10 dla pró­
by ; dalej idą postanowienia o umundurowaniu, 
o warunkach przyjęcia, o obowiązkach policyi, 
o awansach, wreszcie o płacy (ta będzie wyż­
szą, ale liczba policyantów mniejszą, stąd i wy­
datki o połowę się zmniejszą). Dalsze sprawy 
dotyczyły budowy kanałów i chodników, oraz 
zakupna pewnój realności na wystawienie tamże 
koszar dla obrony krajowćj, aby usunąć takowe 
z zamku Kazimierza W.

Rudki. Sprawozdanie z czynności Wy­
działu Rady powiatowej w r. 1881. W ciągu 
roku 1881 załatwił Wydział na 11 posiedzeniach 
1246 exhibitów i 1230 spraw. Najważniejsze 
z nich były następujące: I. w dziale prezydycd- 
nym. Z powodu ukończonych prac komisyi sza- 
cunkowój, nastąpił okres reklamacyjny, w któ­
rym każdy właściciel gruntu miał prawo upo­
mnieć się o zmianę oszacowania, jeżeli mu dochód 
za wysoki obliczono. Wydział sądził, że ma obo­
wiązek przyjść w pomoc ludności powiatu w 
tym wypadku, ułatwić jój wniesienie słusznych 
reklamaeyj i zasłonić przed wyzyskaniem. Przy­
jął więc 5 fachowych rzeczoznawców i polecił 
ich tak dworom, jako też i gminom. Jako wy­
nagrodzenie dla nich wyznaczył bardzo niską 
taxę i uwiadomił o tern postanowieniu cały po­
wiat. Z tćj pomocy korzystała przeważna część 
dworów i gmin całego powiatu, a na pochwałę 
reklamatorów trzeba przyznać, że się ze swego 
zadania sumiennie wywiązali. Wydział pośredni­
czył nadto między właścicielami gruntów i Józe­
fem Bauknechtem , wydawcą bardzo praktycznej 
książki o reklamacyach przeciw oszacowaniu 
gruntów. Dalój poparł Wydział petycyą Rady 
pow. lwowskićj do Rady państwa o uwolnienie 
od stempli aktów przy konwersyi długów z wy- 
soko-oprocentowanych na niższe procenta; ży­
czenia te zamieniła uchwała Rady państwa w 
ustawę. Dla miasta Rudek uzyskał W. swojćm 
przedstawieniem u obszaru dworskiego, zam­
knięcie rzeźni w środku miasta, wydającej szko­
dliwe wyziewy. Wybrał członków do komisyj: 
asenterunkowój, tax wojskowych i licencyonowa- 
nia ogierów. W sprawie kolei Trans wersalnój, 
pierwszorzędnój dla naszego krają doniosłości, 
podał Wydział petysyą do Sejmu i do Koła 
polskiego, aby język polski był na tój kolei 
urzędowym a dyrekcya kolei w kraju. Na żąda­
nie Wydziału krajowego zajęto się zbieraniem 
dat co do exploatacyi torfu w tym powiecie za 
pomocą rozesłanego kwestyonarza do tych miej­
scowości, gdzie się torf znajduje. Wydział po­
parł w Ministerstwie petycye: Towarz. gospo­
darskiego o zarządzenie sprzedaży soli bydlęcój, 
i przemyślańskićj Rady pow. o zaprowadzenie 
paszportów dla koni. Zachęcał gminy i dwory 
całego powiatu do wzięcia udziału w lwowskich 
wystawach: robót kobiecych i tkackich , tudzież 
ogrodniczo-sadowniczój. Poparł starania Rady 
szk. okręg, w Gródku, by odszczególniono wie­
loletnie zasługi p. Górskiego, położone dla mia­
sta Komarna, szczególniej przez starania około 
podniesienia oświaty. Wydział odniósł się do 
Namiestnictwa i Wydziału krajowego, by znieść 
kazano jaz wybudowany w korycie Dniestru pod 
Samborem, który podnosi wody Strwiąża i zaba- 
gnia znaczną część pól w powiecie rudeńskim; 
sprawa ta jest w toku a raczej rozstrzygniętą 
nie została. Petycyą sejmowa, by rząd nie sta­
wiał trudności w rozwoju Tow. zaliczkowych, 
miała ten skutek, iż rząd zaniechał projektów, 
zmierzających do ścieśniania czynności tych in- 
stytucyj. Wydział wniósł prośbę do Koła pol­
skiego o równouprawnienie języka polskiego na 
Szlązku, dalój, aby pobór podatku gruntowego 
odbywał się podług nowego katastru, gdyż we­
dług ustawy winno się to było od stycznia 1881 
r. stać, tymczasem odbywa się pobór na dawnój 
podstawie. Wydział oświadczył się imieniem Ra­
dy pow. za przyłączeniem dworu i gminy w 
Horbaczach do lwowskiego powiatu , ponieważ 
dla łatwości komunikacyi i bliskości Lwowa by­
ło to dla nich kosztowniejszóm. (D. n.)

Sanok. Kontrolor i kancelista tutejszego u- 
rzędu miejskiego , Karol Mazaraki, sprzeniewierzył 
na*  szkodę gminy kwotę 1.200 zł. i umknął. Roze­
słano za nim listy gończe. Piękny tam musiał pa­
nować porządek w kasie gminnćj 1

Sokal. Wybory uzupełniające do Rady po- 
wiatowśj z gmin wiejskich wypadły dość fatalnie. 
Wybrani zostali xx. PI. Pasławski, M: Rozdzielski i 
J. Jajus, dr. Włodz. Hrycykiewicz, i włościanie: J. 
Gawona, S. Waszczuk, M. Chudyk, D. Łoziński, W. 
Woytowicz, D. Jakubowski i R. Łoza. Powiat so- 
kalski posiadając wiele inteligentnych żywiołów i w 
osobie p. St. Polanowskiego marszałka, który wzoro- 

Iwo pojmuje i spełnia obowiązki naczelnika autono­
micznego urzędu pow., zawdzięcza ten rezultat wybo­
rów tamtejszej filii Tow. Kaczkowskiego, co dyspo- 

Inując głosami przekracza zakres swego działania, na 
co już zwracał uwagę rządu Wydział pow, a raozej 
jego przewodniczący. Ca.



Stanisławów. Rada miejska zaaprobowa­
ła starania p. burmistrza dra Kamińskiego o 
wzmocnienie tutejszej załogi jednym pułkiem pie­
choty, oraz uchwaliła znane wnioski o przenie­
sienie zarządów kolejowych do kraju i utworze­
nie osobnój inspekcyi kolei we Lwowie. Mimo 
przedstawień ze strony starostwa w sprawie od- 
najmu gruntu miejskiego pod oględziny bydła, 
przeznaczonego do transportu, obstawała Rada 
przy dawniejszej swćj uchwale, aby za to pobie­
rać od wołu po 10 et. a od cieląt 5 ct. i aby 
zarząd kolejowy ściągał te opłaty przez swego 
urzędnika.

Tarnopol. Rada powiatowa postanowiła 
założyć niższą szkołę rolniczą w Tarnopolu, a 
tym celem wezwać okoliczne Rady powiatowe, 
gminne i obszary dworskie do jej subwencyono- 
wania. Wydział pow., któremu się należy uzna­
nie za ten obywatelski krok, powinien pozbierać 
wszystkie potrzebne daty i fundusze, ułożyć od­
powiedni statut i przedłożyć akta Wydziałowi 
krajowemu, gdzie może liczyć na pomoc z fun­
duszu krajowego.

Tarnów. Ostatnie posiedzenie Rady miej­
skiej d. 9. bm. obejmowało większość spraw 
czysto administracyjnej natury. Kontrakt miasta 
ze skarbem Tarnowskim o wykup prawa propi- 
nacyjnego prawie na ukończeniu; w inwentarzu 
majątku miejskiego oceniono jego doehód na 
800.000 zł., a całość majątku na l,200.000zł. 
Na wezwanie Rady powiatowćj, aby w myśl o- 
kólnika Wydziału krajowego zajęła się Rada 
rychłćm zniesieniem prawa propinacyi i uchwa­
liła prejekt odnośnej ustawy, jak we Lwowie 
i Samborze, wydelegowano ankietę propinacyjną. 

i Ostatnimi czasy bawił tu delegat Wydziału 
kraj. p. sekretarz Michalczewski, w celu zba­
dania niektórych nieporządków w tutejszym 
szpitalu. Podziwialiśmy niezmordowaną jego pra­
cę po całych dniach aż do późnćj nocy przez 
wszystkie dni pobytu w Tarnowie !

Turka. Diło zamieszcza w nrze 17. p. t. „0- 
twerte pyśmo do dotycznych ck. i autonomycznych 
włastej“ z datą w Turce d. 28. lutego br. i z podpi­
sami 12 członków nowoobranój Bady powiatowćj z 
mniejszych posiadłości. W długim artykule przecho­
dzą autorowie znaną historyą wyborów turczańskieh 
od początku ery autonomicznej, w końcu proszą Na­
miestnictwa, by w porozumieniu z Wydziałem kra­
jowym przypuściło do urzędowania nową Radę, a 
względnie delegowało do ukonstytuowania jej.osoune- 
go, świadomego ustaw, urzędnika. (Zwracając uwagę 
Wydziału pow. na treść rzeczonego pisma, radzimy 
sprostować wszystkie fałszywe zarzuty. P. R.)

Zydaczów. Sprawy miejskie i powiatowe. 
Wybrany d. 10. lutego 1877. burmistrzem p. Dezy­
dery Mokrzycki jest zarazem poczmistrzem miejsco­
wym i dzierżawcą w B., de- i retaxatorem gminnych 
majątków, za którą to lustracyjną i municypalną 
gorliwość zagroził mu był niedawno Wydział krajo­
wy złożeniem z urzędu. Trzy lata dawno już upły­
nęły, minęły nawet dwa lata nad peryod wjborczy, 
ale o nowym wyborze nie słychać? — W Zydaczo- 
wie, grodzie powiatowym, siedzibie starostwa, sądu 
Rady pow. itp., położonym nad piękną rzeką Stry­
jem, gdzie w lecie dla kąpieli dużo zjeżdża gości, 
mającym swe kamieniołomy i rzeczny szuter, — nie 
znajdziesz i jednej ulicy, na której by przęch >dzeu 
nie skąpał się w błocie. Drogi szutrują się tu szar- 
warkami, niemi też okopał sobie p. burmistrz własne 
pole. Płatnych policyantów gminnych używa on w 
lecie do roboty w polu lub w domu. W kancelaryi 
gminnój nie bywa po 2—3 niedziel. Lampy gminne są 
poumieszczane po ulicach bezludnych,żydowskich i ko­
ło p. burmistrza, ale po chrześciańskich ulicach nie! 
P. zarządca miasta tyle dokazal swą gorliwością, iż 
gmina wydała 14.000 zł. na budynek szkolny, lecz 
ten domaga się naglącej naprawy, bo w przeciwnym 
razie się zawali. — A cóż mówić o Badzie powiato­
wej? Prezes p. Wernicki nie zwoływał od roku ani 
Rady ani Wydziału pow. Dlaczegóż Rada nie prze­
dłożyła rachunków z pieniędzy, wziętych z funduszu 
publicznego na drogę powiatową z Żurawna na Źy- 
daczów do Mikołajowa? Wszechwładnym więc panem 
powiatu jest dyurnista a względnie sekretarz L. Cno- 
tyniecki, który jest zarazem przewodniczącym Rady 
szkolnej miejscowej!!... (Najwyższy zdaje się być 
czas, aby Wydział krajowy i c. k. starostwo wglą- 
dnęly w miejską i powiatową gospodarkę Żyda- 
czowa LP- R.) S.

Żywiec. Z Jeleśni otrzymaliśmy spodziewa­
ne od posła i zast. prezesa Rady powiatowćj p. J. 
Łazarskiego wyjaśnienie, odnoszące się do sprawy 
kolei Transwersalnój. Rzecz się tak miała: Gdy na 
posiedzeniu Rady powiatowej d. 11. lutego toczyła 
się debata nad przyczynieniem się pieniężnem do 
budowy kolei Transwersalnój, nadmienił, iż powiat 
żywiecki, należący do najbiedniejszych w kraju, któ­
rego ludność górska w skutek wybudowania kolei 
bialsko-żywieckiój straciła prawie cały, dla niej naj­
ważniejszy zarobek furmankami, którego ludność 
pożyczki głodowej spłacić nie jest w stanie, a wsku­
tek ubóstwa od wielu lat z znacznymi zalega po­
datkami, że powiat ten z rzeczonych przyczyn ża­
dnego datku pieniężnego do tój budowy udzielić nie 
może, bo nie ma poteinu ani środków ani funduszów. 
Słusznuść zdania wszyscy przyznali, a Rada uzna­
jąc jednogłośnie korzyści i potrzebę kolei Transw. 
uchwaliła, iż należy ze strony Rady i Wydziału pow. 
wpłynąć na włościan, by w razie przeznaczenia ich 
gruntów pod kolej, zarządowi kolei żadnych tru­
dności nie robili, dobrowolnie umowy do odstąpienia 
gruntów zawierali i do przymusowego wywłaszczenia 
grnntów nie dawali powodu. — Korespondencya 
więc Czasu, pochodziła od ludzi złej woli i nieznajo­
mego oszczercy, ale sztuczka się nie udała..!

0 sekretarzach powiatowych.
Rada powiatowa jest według teraźniejsze­

go ustroju zbiorową instytucją powiatową, re­
prezentowaną przez wszystkie stany, pod prze­
wodnictwem wybranego z swego łona Prezesa, 
zatwierdzonego przez Cesarza, na kształt da­
wnych jurysdykcyj dominikalnych, w których 
właściciel ziemski stanowił w obec rządu pre­
zesa, zaś mandataryusz przedstawił teraźniejszy 
Wydział, utrzymując do pomocy aktuaryuszów 

czyli sekretarzy,—o tyle odróżniającą się od osta­
tnich, iż zamiast środków represyjnych, powagą 
moralną na drodze legalnćj zdobywać ma na 
niwie autonomicznej wszelkie korzyści do ule­
pszenia bytu i bezpieczeństwa mieszkańców swe­
go powiatu, walcząc niejednokrotnie z żywiołami 
nieufnie usposobionemi, o czćm później będzie, 
mowa. Członkowie Wydziału są zatem radcami 
publicznych spraw samorządu, a uchwały przez 
tychże powzięte są celem rozwoju ustaw powie­
rzonych ich pieczy. Ponieważ urząd członka Wy­
działu powiatowego jest bezpłatny i honorowy, 
przeto poświęcenie się tegoż, o ile jest wznio­
słe i zaszczytne, nie może być wyzyskiwane do 
stałćj codziennćj pracy z szkodą jego stosunków 
majątkowych; dlatego też od czasu -do czasu 
odbywają się narady kolegialne w interesie do­
bra publicznego, odrywające go od zajęć wła­
snych, a oprócz tego oznacza Rada w moc usta­
wy takie sprawy, które Prezes samoistnie jest 
mocen załatwiać potocznie.

Gdy atoli i Prezes nie może zajmować się 
pracą biórową, przyjęty jest do każdćj Rady 
powiatowej sekretarz, który oprócz nieskazitel­
nego charakteru, powinien być dokładnie obzna- 
jomiony z ustawami politycznemi, policyjnemi i 
rachunkowością, biegły w koncepcie, zastósowa- 
niu ustaw i umiejętnćm traktowaniu wszelkich 
spraw, w prowadzeniu manipulacyi biórowej i 
czynności pomocniczych pisarskich, aby uchwa­
łom i zarządzeniom nadać formę urzędową, wy­
dając takowe w obieg publiczny. Sekretarz po­
winien nadto być bezstronnym czynnikiem po­
wierzonego mu urzędu, ścisłym wykonawcą 
wszelkich postanowień, bez względu na system 
biórokratycznych godzin urzędowych, na każdćm 
zaś miejscu wyrazem władzy, która zaszczyciła 
go swojóm zaufaniem. Tok spraw zatem, gdzie­
kolwiek utykający, lub duszna atmosfera w dzia­
łaniu Rad powiatowych, zależne są od chęci lub 
nieudolności, od energii lub lenistwa sekretarza; 
en zatćm dbając o honor urzędu i dobro powia­
tu, powinien być bodźcem do rozszerzenia dzia­
łania na polu s .morządu i inieyatem wszystkie­
go, co obfity plon i pomyślne skutki dla spraw 
powiatu przysporzyć może, nieoglądając się wca­
le na korzyści materyalne, apostołując patryoty- 
cznie dla dobra kraju i ojczyzny, spełniając za­
szczytnie obowiązki męża - obywatela w swoim 
zakresie. Jest on raezć| radcą biórowym z gło-. 
sem informacyjnym, któremu senat udziela vo- 
tum decisiuum.

Stanowisko sekretarza Rady powiatowej, 
aczkolwiek płatne, jest wreszcie o tyle honoro­
we, iż ono z stanowiskiem kancelistów, adjun- 
któw i sekretarzy władz politycznych, chciaż ci' 
o wiele materyalnie są wyżćj wyposażeni i le- 
pićj zaopatrzeni, na równi stawiać nie można, 
prace ich bowiem manipulacyjne i systematy­
czne mają zupełnie odrębne zadanie od prac po­
wierzonych sekretarzom Rad powiatowych. Zra­
zu zaprowadzając bióra Rad powiatowych, nie 
był wytknięty system manipulacyjny, a zastęp 
sekretarzy z różnych zawodów kreowany, wpro­
wadzał porządek w zakresie urzędowym, każdy 
według swego widzenia, istniał więc na pocie­
chę rutynowanych urzędników państwowych istny 
Babel. Stąd powstało u pesymistów mniemanie, 
że taki stan rzeczy nie potrwa długo i sam od 
siebie runąć musi. Dopiero w lat kilka wyrobiła 
się taktyka biórowa, podobna mnićj więcój je­
dna do drugiej i nie raziła już brakiem form 
i niedokładności, przeciwnie znalazła grunt go­
dny uznania w obec władz. Z zazdrością przy­
patrują się teraz biórokraci prawdziwemu ro­
zwojowi samorządu, a niechęć ku niemu przy­
biera cechę poszanowania, iż przywyknąć można 
do tej instytueyi, na razie niedołężnój jak dzie­
cię w pieluszkach, niezapoznając jej wartości — 
ale też niepomyślano dotychczas nad tern, że se­
kretarze starsi, schodząc z areny życia publi­
cznego, robią miejsce nowemu żywiołowi, i że 
takowych świeżemi siłami zastąpić potrzeba.

Zachodzi atoli pytanie, skąd nabrać tych 
nowych a praktycznych sił, kiedy do zawodu 
autonomicznego nikt się nie sposobi, niewidząc 
dla siebie widoków powodzenia, żyjąc w ciągłej 
obawie o jutro ? To także może być usunięte, 
jeżeli dla urzędników powiatowych uchwaloną 
zostanie pragmatyka służbowa, nadająca im cha­
rakter publicznych przedstawicieli władzy. Cała 
bowiem ustawa nie wspomina dotychczas o u- 
rzędnikach powiatowych, stawia nawet wyżćj 
urzędników gminy, którzy pod każdym wzglę­
dem mają większe szanse powodzenia i opiekę 
władzy.

A jednak we wszystkich Radach powiato­
wych był jednakowy system działania biórowe- 
go, jednakowa powaga urzędu, należałoby otwo­
rzyć pole dla młodzieży, która w służbie auto­
nomicznej znaleśćby mogła sposób do utrzyma­
nia i popisu, należałoby w drodze ustawodaw­
stwa uzyskać dla Wydziału krajowego prawo 
komisyi egzaminacyjnej, przed którą kandydat 
na posadę sekretarza Rady powiatowćj złożyłby 
dowody swego uzdolnienia, jakto dawniej obo­
wiązany był uczynić w cyrkule aktuaryusz do- 
minikalny, jeśli chciał zostać mandataryuszem. 
Z dekretem w ręku uprawniony on będzie kom- 
petować o posadę, a Rady powiatowe w §. 26. 
ust. o Bepr. pow. obowiązane być powinne do 
przyjmowania na urzędników tylko ukwalifiko- 
wane osoby. Podobnież mogłyby Rady powiato­
we otrzymać prawo komisyi egzaminacyjnej dla 

urzędników gminnych, i ci tylko z dekretami 
dobrze złożonego esaminu jako tacy w gminach 
fungować powinni, coby także do §. 31. u. g. 
dodać należało.

Tym sposobem pozbylibyśmy się dotychcza­
sowych złych i nieumiejętnych pisarzy po gmi­
nach. Przez owe egzamina wyrobiłaby się kon- 
kureneya, o tyle korzystniejsza, że niezasłużeni 
a protegowani usunęliby się, robiąc miejsce lu­
dziom praey i zdolności. Ludwik Tinz.

KRONIKA KRAJOWA i ROZMAITOŚCI.
Lwów, dnia 31. marca. W żadnym roku nie 

mieliśmy tylu odczytów, ile podczas obecnego sezo­
nu zimowego. Wprawdzie o zimie nie powinno być 
nawet mowy, zwłaszcza gdy nad naszemi głowami 
już przelatują żórawie z wróżbą wiosenną. Intere­
sowne odczyty poetki p. Jadwigi Łuszczewskiej (De­
otymy) o Wandzie, Jadwidze i matce z trzema sy­
nami, również wykład głęboko obmyślany posła dr. 
Tonuera, zasługiwały na serdeczne owacye, jakiemi 
ich stolica kraju podejmowała. Z drugiej strony od­
dany hołd zgasłemu patryocie ś. p. Alfredowi Mło- 
ckiemtt, najszlachetniejszej postaci starej daty, posło­
wi sejmowemu itd., okazał dosadnie, iż umiemy go­
dnie uznać rzetelne zasługi i im publiczny dać wy­
raz 1 — Ruch obecny przed świętami pochodzi głó­
wnie z powodu walnych zgromadzeń instytucyj fi­
nansowych, wieców przemysłowców i rękodzielników, 
nadto przyczyniają się do ożywienia tego ruchu alar­
mujące co chwila wieści, np. o owej rewizyi w mły­
nie parowym p. Domsa, gdzie" liwerant Półtorak da­
wał mleć dzikie kasztany, kąkol itp. dla snadniej- 
szego utuczenia wojska, — albo o odkrytym skarbie, co 
w 8 workach zawierał same imperyaty rossyjskie, a 
pochodził z kradzieży przesyłki pocztowej jeszcze w 
r. 1855. A Lwów tak lubuje się w ploteczkach i 
nowinkach, że wszędzie o powyższych rzeczach roz­
prawiano jakby o wypadkach europejskiego znacze­
nia 1 — Ponieważ przed świętami Wielkanocnemi 
już się nie zobaczymy, przeto dzisiaj życzymy na­
szym pilnym czytelnikom wesołego Alleluja 1...

Biskupem przemyskim prekomzował na 
konsystorzu Zl. bm. Papież x. Łukasza Soleckiego. 
Wedtug telegramu z Wieduia mianował Cesarz x. 
Isaakowioza arcybiskupem orm. we Lwowie.

Bojanów. Dnia 20. bm. złożyliśmy do grobu 
śp. Antoniego Komorowskiego, właściciela dóbr, oby­
watela zacnego i miłośnika ludu. Długoletniego mar­
szałka naszego powiatu rzewnie pożegnał nad gro­
bem jeden z członków Bady pow. niskiej. Cześć Jego 
pamięci!

Emigracj a włościan do Ameryki nie ustaje, 
niedawno przytrzymała krakowska polieya braci 
Wilgonów ze wsi Jastrząbki starej pow. pilżuień- 
skiego, gdzie podczas tegorocznych zapust jacyś nie­
znajomi ajenci spisywali w karczmie ochotuików do 
Ameryki i rozdawali karty na podróż. Od czego 
istnieje starostwo i żaudarmerya w rilżuie 1

W Jezupolu umarł 16. kwietnia x. D. Ufry- 
jewicz, przeor 00. Dominikanów, przez dwie kaden­
cje członek Rady miejskiój we Lwowie, zacny ka­
ptan i patryota. Cześć jego pamięci 1...

Kałusz. D. 14. bm. ukonstytuował się tu od­
dział Towarzystwa wzaj. pom. rękodz. i przemysł. 
Rodzina, wybierając na prezesa p. Alb. Nikolausa, 
z prez. J. Strausa, na członków wydziału pp. J. 
Przestalskiego, K. Kosteckiego i A. Serafina.

W Kacykowie zgorzała w nocy z d. 23. na 
24. bm. fabryka drutów zapałkowych, własność mar­
szałka powiatowego p. Stan. Brykczyńskiego. Strata 
w większej części ubezpieczona wynoBi około 18.00 J zł.

W Peczyuiżynie otwartą zostanie apteka, 
wielkie to dobrodziejstwo dla miasteczka i okolicy.

'L Pokucia doszła nas bolesna wieść o przed­
wczesnym zgonie (17. bm.) Marcelego Jasińskiego, 
syna posła kołomyjskiego p. Franciszka. Zmarły byt 
członkiem Rady pow. w Stanisławowie, odznaczał 
się szczególnóm zamiłowaniem do przemysłu hucul­
skiego, należał do najczynuiejszych członków komi­
tetu „wystawy etnograficznej Pokucia w Kołomyi'*  i 
zebrał bogatą kolekcyą wyrobów ludowych. Hołd 
jego zasługom !..

W Przeinyślańskim powiecie, w lesie zw. 
Zapust zamordowano posłańca pocztowego z Glinian 
i okradziono pocztę na 1.055 zł.

Hozdói. Nieszczęśliwe nasze miasto ulega od 
pewnego czasu nieustannym pożarom, nie ma mie­
siąca, prawie tygodnia, aby nie spaliło się kilka do­
mostw. Burmistrz p. £. Fuller kołace az w stolicy 
o jałmużnę, trzebaby może porządnie zorganizować 
straż ochotniczą i policją bezpieczeństwa 1

Sniatyn. Ostatnimi czasj straciliśmy tu 
dwu kapłanów, x. dziekana lać. Szczęsnego Nowiń­
skiego, raduego gminy i powiatu, czynnego na polu 
oświaty i licznych towarzystw, tudzież kooperatora 
gr. kat. x. Kobrzyńskiego, co rozpoczął budowę cer­
kwi, zbierał pieśni ludowe i śpiewem cerkiewnym 
gorliwie się zajmował. Cześć im!..

Strussów. Starostwo trembowelskie ogłasza 
do 15. bm. konkurs na otwarcie apteki w Strussowie. 
Dawniejszymi laty była tam prywatna apteczka 
miejscowego lekarza.

Tarnopol 25. bm. — Przed kilkoma dniami 
zdarzył się tu tragiczny wypadek. Zakochauy szale­
nie ułan Drucker strzelił do podupadłej już moralnie 
kochanki, która padła trupem na ziemię, poczóm 
drugim wystrzałem w piersi zadał sobie śmiertel­
ną ranę.

łV Tarnowie umarł 16. bm. Konstanty Set- 
majer, emeryt, radca Magistratu i obywatel honoro­
wy m. Tarnowa przeżywszy 72 lat-

W Toastem koło Grzymałowa otwartą zosta­
ła stacya telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną.

Złoczów. Niedawno zdarzył się w okolicz­
nej wsi Bortkowie smutny wypadek z powodu nieo­
strożności z ogniem. Wieśniacy zajęci w polu około 
siana pozostawili dzieci same w domu. Z pomiędzy 
nich chłopiec starszy zapalił papierosa a zapałkę 
rzucił tak nieostrożnie na bok, że wpadła na słomę 
i zapaliła tęże. Ponieważ nie było komu ratować, spali­
ło się do szczętu całe gospodarstwo, a nawet zamknięte 
w stajniach bydło konie i nierogacizna. Nadto po­
szło z dymem 7 innych domostw.

Ciekawe ostrzeżenie. „Palenie tytoniu 
w tem miejscu jest wzbronione pod karą 2 talarów 
albo tóż chłostą cielesną. Donoszący o tern otrzyma 
połowę. — Magistrat w Neustadt.-

Praktyczność na kolei. Podróżny„Ależ 
tu, w tej III. klasie, dyabelnie twardo 1“ Koduktor: 
„A olaczego Wl’an tak bogaty, jeździsz III. klasą ? 
„Dlatego, mości wiatropędzie, że... nie ma czwartej “

Pytanie: Dlaczego łysy kawaler ma trudność 
w znalezieniu żony? — Odpowiedź: Bo nie przed­
stawia materyału do wyrywania!...

Przegląd nauko wo-literacki i artystyczny?
* Alexandrowicz Mieczysław (komisarz po­

wiatowy) : „Zbiór najnowszych ustaw i rozporządzeń 
administracyjnych z 1. 1876 - 8. wraz z chronolo­
gicznym rejestrem przepisów administracyjnych, są­
dowych, adwokackich i notaryalnych, od najdawniej­
szych lat aż do r. 1879.“ Dwutomowe to dzieło dla 
wielkiej praktyczności polecamy szczególnie władzom 
autonomicznym. Cena 2 złr. 50 ct.

* Brandt maluje nowy wielkich rozmiarów 
obraz, przedstawiający Kulig w Wilanowie za cza­
sów Sobieskiego.

* Buczwiński Leon: „Foradittft weteryna­
ryjny, mający na celu prawidłowe utrzymanie oraz 
ochronę zwierząt domowych od chorób zaraźliwych 
i sporadycznych. Warszawa 1881. 8° str. IV. i 156. 
Dzieło to konkursowe zostało wynagrodzone meda­
lem złotym i nagrodą pieniężną.

* Charko Taran: Pro wywłaszczenie pid ie- 
leznyci, książeczka 5-arkuszowa wyszła nakładem 
redakcyi „Batkiwszczyny“ i posiada wartość dla go­
spodarzy tych stron, w których mają się budować 
koleje. Cena 30 ct.

* Jan Ostrowski kompozytor, wydał własnym 
nakładem dwa utwory na fortepian: polkę-mazurkę 
Idylla i trzy mazury Na Krakowskiej ziemi.

* Przegląd literacki i artystyczny. Pod 
tym tytułem zacznie wychodzić w Krakowie dwuty­
godnik z illustracyami, poświęcony literaturze, sztuce 
i sprawom społecznym.

* Teatr lwowski. Szereg przedstawień sce­
nicznych w ostatnim peryodzie czasu obejmo­
wał kilka nowych komedyj: pana A. Abraha- 
mowicza Podczas burzy (wesoła ta farsa pełna 
komicznych sytuacyj z życia małomiasteczkowe­
go), tegoż Vis-ś-vis (zabawna scena z małżeń­
skich chwil zazdrości zapewnia tój komedyjce przy 
wybornej grze stałe powodzenie) i 4 akt. kom. La- 
biche i Delaconr w dobrem tłumaczeniu p. Maryana 
Dworskiego p. t. W jaskini lwa, której przy całym 
humorze zbywa tylko na głębszej myśli. Dyrekcja 
wznowiła lub powtórzyła następujące utwory: kom. 
Grube ryby, Wojnę podczas pokoju, Jedenkroć, 
operetkę Donna Juanitta, dramaty Dwie sieroty, 
wytworną komedyą 8t. Dobrzańskiego Złoty Cielec, 
pełną śmieszności komedyą Barrióre i Thiboust Na 
łasce zięcia (benefis pierwszorzędnego artysty p. Fi­
schera), klasyczny dramat A. Dumasa o przerażają­
cych losach Katarzyny Howard (na benefis p. No­
wakowskiej) i Okt. Feuilleta Dwa światy (rolę Lu­
dwiki Morel oddała znakomicie beaeficyautka p. W o- 
leńska). P. Silbersteina, tenora opery kijowskiój, 
słyszeliśmy w Fauście, Cyruliku Sewilskim, Rigo- 
letcie i śpiewającego wielką aryą Nemoira z opery 
Donizettfego; posiada on głos silny, miękki a w 
wyższych tonacn nader dzwięozny, przyczem odpo- 
wiedne ruchy i mimiką dość żywą. P. Ida de Sass 
wybrała sobie na benefis śliczną oporę Donizettfego 
Fauorita i zbierała w niej zasłużone laury. Nie mo­
żemy tu pominąć milczeniem: doskonałej produkcji 
muzyczuój p. Czerwińskiego, odświeżonej w pamięci 
naszej opery narodowej Kurpińskiego Krakowiacy 
i Górale (na przyjęcie Daotymy) i uroczystego 
przedstawienia na cześć posła Tonnera. — Właśnie 
kończy się rok od objęcia dyrekcji teatru Skarbko- 
wskiego, zyczymy Mu więc lepszego szczęścia w do­
godzeniu kaprysom stołecznej publiczności, — wie­
rząc w to, że na poprawę u lepszego smaku i zepsute­
go ogółu potrzeba będzie dłuższego czasu!..

Przegląd ekonomiczno-handlowy.
— Dzielenie gruntów włościańskich. Sąd 

krajowy lwowski odpowiedział na kwestyonarz rzą­
du o prawie posiautości gruntowych, że reforma 
przez rząd zamierzona nie osiągnie celu, jeśli obej­
mować będzie tylko wypadki beztestamentowego 
dziedziczenia. Potrzebuem j<st koniecznie użycie 
stanowczych środków prawnych przeciw dzieleniu 
gruntów w ogóle z taitą nieograniczoną swobodą, 
jaka dziś istnieje.

— Izba handlowo-przemysłowa we Lwowie 
uchwaliła na plenarnem posiedzeniu d. 18. bm. 1) 
udać się do jen. komendy z prośbą, aby rząd do 
fortyfikacyi nie sprowadzał cementu z Szląjka pru­
skiego, alo używał doskonałego wapna hidrauliczuego 
i cementów krajowych, 2) udać się do ministra 
skarbu, aby władze finansowe pobierały od handli 
korzennych, sprzedających ubocznie napoje spirytu­
sowe, część opłaty wyszynkowej, jak od kawiarni 
i cukierni, o) oświadczyć się za wyłącznem nada­
niem koncesyi tylko na 5 lat pp. Słoneckiemu i 
Nawarskiemu na żeglugę parową na Dniestrze.

— Gal. Kasa oszczędności we Lwowie miała 
w rz. przeszło 3 mil. zł. na wkładki książeczki, ogólny 
ruch kasowy wynosił 241/, mil. zł. a czysty zysk 
138.562 zł. Walne zgromadzenie uchwaliło, aby od­
tąd umorzenie pożyczki mogło trwać najdlużój 50 
lat i aby kasa udzielała pożyczek nie na podstawie 
opłacanych podatków, ale według orzeczeń detaxatorów 
na realności miejskie i dobra ziemskie.

•— Kolej transwersalna. Bo wykończeniu pla­
nów w gen. inspekcyi państwowych kolei żelaznych 
rozpisany będzie (może już w kwietniu) konkurs na 
objęcie budowy tój linii. Uzupełniona oferta przed­
siębiorcy ang. Tancreda nie odpowiada życzeniu 
rządu, który w własnym zarządzie chce budować tę 
kolej. Polacy żądają konkursu i podziału każdej z 
3 przestrzeni na 3 losy, razem na 9 losów, w celu 
powierzenia budowy krajowym przedsiębiorcom.

— Komisye reklamacyjne podatku grunto­
wego we Lwowie i Krakowie będą wnet zwołane, a 
komisya centralna dla regulacyi podatku gr. w lipcu.

— Kongres leśników, w którym biorąudział 
pp. Apolinary Jaworski i Henryk Strzelecki, obra­
duje właśnie w Wiedniu nad organizacyą badań w 
zakresie lasowości.

— Po wygaśnięciu księgosuszu w Kałaha. 
rówce pow. skałackiego, wolną jest cała Galicya .od 
tój zarazy, i dlatego odbywa się już przewóz odżuwa- 
czy i przedmiotów od nich pochodzące do Węgier, 
Morawy i Szląska; podobnież przez stacyą w Pod- 
wołoczyskach przewóz owiec i kóz z Rossyi.

Ostatnie wiadomości.
Wiedeń dnia 31. marca (Telegram). Sejm 

galicyjski bedzie z pewnością około 20. maja 
zwołanym. Ustawa finansowa na r. b. otrzymała 
sankcyą cesarską. Izba poselska przyjęła ustawę 
o ograniczeniu exekucyi na place urzędników^ 
sług publicznych, tj. od 800 zł. w służbie a 
500 złr. w pensyi.
Ten numer składa się z półtora arkusza?
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(Nadesłane). Nekrolog.
Dnia 11. marca b. r. po krótkićj a ciężkićj 

chorobie przeniósł się do wieczności Michał Wyso- 
czański, przełożony gminy Komornik w powiecie 
turezańskim ob. Sambor. S. p. M. W. pochodził z 
ruskićj zagrodowej szlachty górskiej, był obrz. rz. 
kat. liczy t lat 55, a 16 lat bez przerwy był przeło­
żonym gminy i jako taki zaletami swemi bardzo do­
brze się zapisał nietylko w sercach i pamięci mie­
szkańców gminy, ale także władz przełożonych i 
bliżej znających go osób z inteligencyi. To też na 
smutną wiadomość o śmierci jego schodził się tłu­
mnie lud nietylko tut-jszój, lecz i sąsiednich gmin 
do mieszkania nieboszczyka i rzewnie płakał nad

zwłokami jego, żałując szczerze niepowetowanej stra­
ty w śp. M. W.

Pogrzeb odbył się dnia 13. marca br. przy 
licznem zebraniu członków gminy i inteligencyi 
miejscowej. Ciało niesione od mieszkania do kościoła 
i na cmentarz przez Radnych gminy ezportował 
Eroboszcz łacińskiego obrządku x. Jan Mikuś z Tur- 

i, a mowę grobową miał proboszcz miejscowy gr. 
kat obrz. x. Felis Salamon, w którój podniósł pię­
kne zalety zmarłego: charakter prawy, umysł spo­
kojny, pogląd wytrawny na zadanie życia, gorące 
zamiłowanie obowiązku i rzetelna w jego pełnieniu 
gorliwość. Takie zalety posiadał nasz nieboszczyk 
jako człowiek z ludu pochodzący, jako gospodarz 
wezamożny i niemająey żadnych nauk szkolnych.

Galicyjski Zakład kredytowy włościański.
Trzynaste zwyczajne

Walne Zgromadzenie 
odbędzie się we czwartek dnia 27. kwietnia 1882, o godzinie 

przed południem we własnym gmachu zakładu we Lwowie.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie bilansu za r. 1881.
2. Sprawozdanie komisyi weryfikaeyjnój.
3. Uchwalenie rozdziału zysku czystego.
4. Sprawozdanie o wnioskach, na zeszlorccznem Zgromadzeniu 

odroezonych, względnie zmiana odnośnego artykułu statutu.
5. Wybór komisyi weryfikaeyjnój na r. 1882.
6. Wybór członków do Rady zawiadowczój (art. 60 i 85.)
Na Walne Zgromadzenie zaprasza się wszystkich do głosowania 

uprawnionych w myśl art. 80. statutu.
Pp. właściciele listów dłużnych. Zakładu, którzy mają zamiar ucze­

stniczenia w Zgromadzenia, zeehją swoje listy dłużne w wymaganój 
statutem wysokości, najpóźniej do dnia 27. marca b. r. deponować: 

we Lwowie w kasie centralnej Zakładu lub 
w Wiedniu w Union-Banku.
w Wiedniu w Anglo-austr.-Banku
Zamknięcia rachunkowe złożone będą w sekretaryaeie Zakładu 

ośm dni przed Zgromadzeniem do przeglądnięcia dla uprawnionych 
głosowania.

Lwów, dnia 16. marca 1882.
(100, 1-1) Rada zawiadowcza.

TEOFIL DYIHET & Ci
Lwów — Zaiuarstyuów.

Fabryka skór w ZamarstynowiE4 
(pod l. 70. za rogatką zamarstynowską, od mostu na prawo 

przy linii akcyzowej a po lewym brzegu Pełtwy), 
przyjmuje (80, 2—3) 

do wygarbowania i odpowiedniej wyprawy wszelkie 
surowe skóry partyami lub pojedyńcze sztuki.

Adres pocztowy: TEOFIL DYIHET &, Comp.
Lwów pod l. 20. rynek , lub Zamarstynów pod Lwowem.

Dla dogodności P. T. Publiczności pośredniczy han­
del Michała Dymeta pod 1. 20 rynek we Lwowie, 
we wszelkich transakcjach z powyższą fabryką.

| ,,CONCORDIA, “
pierwszy lwowski

zakład pogrzebowy.

F.OPDCHLAK
plac Kapitulny 1. 3.

Urządza pogrzeby począwszy od naj- 
ekromuiejszych aż do najwspanialszych dla j 
wszystkich stanów, a wykonując ze znaną 
sumiennością jak najobszerniejsza zlecenia, 
uchyla wszelkie trudy pozostałej rodzinie.

Wszelkie przybory pogrzebowe 
są zawsze w jak największym wyborze na 
składzie. .
Główny skład trumien kruszcowych , 

hermentycznych
(co do jakości i trwałoąci niezrównane). 

Trumny drewniane, dębowe, politero- 
wane, imitacye metalowych, obite aksami­
tem i atłaszm. Materace do trumien, po- 1 
duszki i kapy atłasowe, satynowe, mułowe, I 
organtynowe itp.

SM tomisow? wieiców grobowycn 
z suchych i robionych kwiatów w boga­
tym wyborze, również szarfy, wstęgi do 
wieńców jedwabne, atłasowe i morowe, s 
napisem lub bez tychże.

Wieńce z tywych kwiatów wykonuje 1 
bez różnicy pory rokit jak najspieszniój.

Zakład pogrzebowy „CONCORDIA0 
urządza także kompletne pogrzeby na pro-, 
winoy i. — Wszelkie zamówienia z pro­
wincyi bez różnicyi czasu (we dnie czy w 
nocy) wykonuje bezzwłocznie. (86, 2—6) 

„CONCORDIA".

11.

Zmarły umiał czytać i pisać, był dobrym Po­
lakiem i gorącym patryotą kraju.

Jedynym celem jego życia było wychowanie 
i wykształcenie dzieci swoich, dla których był nie­
zrównanym ojcem , — dobro gminy, której był 
zwierzchnikiem, i dobro kraju rodzinnego, który całą 
duszą miłował.

Z rozrzewnieniem wspominamy o srogich wy­
rokach losu, które nieboszczykowi dwóch synów 
zupełnie zdrowych, nadzwyczajną chęcią i talenta­
mi do nauk obdarzonych, po chlnbnćin ukończeniu 
szkół ludowych na nieszczęsne kalectwo skazały. 
Śp. M. W. czynił wszystko, co tylko jemu jako 
najlepszemu ojcu możebnćm było, dla przywrócenia

CENNIK
na rok 1882.

roślin, nasion i drzew owoco­
wych zakładu ogrodniczego

Jana T. Klimowicza
wyszedł z druku. Na żądanie 

rozsyłam go franco, ęn 3—3)

główny skład kamien­
nych naczyń kuchen­
nych, oraz porcelany

szkła ps, s-3)

we Lwowie, Rynek L. 44.

na
do

WINA
wegiorskis i ausiryackis.

1882.
PRZEGLĄD 

sądowy i administracyjny 
(pismo tygodniowe) 

poświęcony nauce i praktyce prawa 
i administracyi 

wychodzące we Lwowie rok siódmy 
pod redakcya Dr. Tliła, adw. i doc. 

Awersyt
Treścią pisma są następujące działy:

1) Artykuły 1 rozprawy naukowe.
2) Przeglądy tygodniowe ruchu 
prawodawczego. 3) Praktyka są-

( i dowa cywilna i karna, w szczególności 
orzeczenia zasadnicze najwyższego Try­
bunału w sprawach cywilnych i Trybu­
nału kasacyjnego urzędownie ogłaszane, 
tudzież inne orzeczenia sądów większej 
doniosłości. 4) Praktyka admlnistra- 

! oyjna, mianowicie prsypadki prakty­
czne i orzeczenia zasadnicze władz ad­
ministracyjnych, w szczególności także 
Trybunału państwa, Trybunału admini­
stracyjnego i Trybunałd^jisacyjnego.
5) Korespondenoye. 6)«eoenzye 

I ' i bibliografia. 7) Wiadomości o ' 
Towarzystwach prawnlczyoh. 8) 
Wiadomości literackie 9) Okól­
niki władz rządowych i kraj. 10) Wia- 

| domoścl potoczne. 11) Wiadomo- 
śoi urzędowe.

Ceny prenumeraty :

{rocznie 6 zl. — ct. 
półrocznie 3 „ — „ 
kwartalnie 1 „ 50 „

Na prowincyi: ( rocznie 7 zł. — ct. 
z prwiyłka j półrocznie 3 „ 50 „ 

I pocztową (kwartalnie 1 „ 75 „ 
I Prenumeratę nadsyłać można pod adre- 
■ sem: Administacya „Przeglądu sądo­

wego i administracyjnego0.
Lwów, ulica Jagiellońska l 2. 

PRENUMERATĘ
przyjmują nadto wszystkie księgarnio 

w kraju. (F9, 2—2)

Wina węgierskie na miary !
i w butelkach 4—50 litr.

Francuskie zaś i
KONIAK

w butelkach
poleca 106, 1—«

UNŁWIMR 
hurtowny 

handel win
ul. SolłlesluegĘO I. 3

we Lwowie.

Felix Feliński 
we Lwowie, ulica Syxtuska I. I. 

poleca swój nowo otworzony 

Skład sukien i kortów 
z fabryk krajowych i zagranicznych oraz 

pracownię ubiorów męskichl 
(77j b} 3—8) po cenach umiarkowanych.

GŁÓWNY
SKŁAD NASION1 ROŚLIN 

J. STACHOWICZA 
we Lwowie plac Maryaekl 1. 11, 

poleca (95, 2 - 4) 
CAŁKIEM ŚWIEŻEGO ZBIOItt, 

wszelkie nasiona Jarzyn, Kwiatów, Traw, 
Koniczyny, Drzew owocowych i leśnych. 

Cenniki na żądanie franco.

1

zdrowia swym dzieciom; stracił na to znaczny ma­
jątek, stargał siły życia i rozstał się w Bogu ze 
światem, pozostawiając wdowę z kalekami w cięż­
kiej żałobie i w bardzo opłakanym stanie mate- 
ryalnym.

Niech pamięć o pozostałej familii zmarłego 
będzie węzłem łączącym gminę, w której śp. M. 
W. tyle "zasług położył i wszystkich żywych, co 
stratę jego życia z ciężkim żalem przyjęli, — z 
jego duchem w wieczności! Lekką niech mu będzie 
ziemia, co zwłoki jego przykryła — czsść jego pa­
mięci — pokój jego duszy!

E OD I. STTCZNIA ZNACZNIE ZNIŻONE CW NAFTY Z
w handlu

3FŁ. Ditmara 
we Lwowie plac Maryacki (Hotel Europejski). 

Podwójnie czyszczona zupełnie biała nieesplodująca salonowa nafta litr 26 ct.
/ } 1 czysta „ gospodarska „ 24 ct.

„R. Ditmara0 prawdziwa amerykańska zupełnie biała nieezplodująca litr 82 ct. 
Przy odbiorze 15 litr, opuszczam z wyjątkiem amerykańskiej 2 ct. na litrze.

» „ 30 „ | » » »

” ” całych beczek ważących 120 klgr. daję oprócz tego stósowny rabat.

Naczynia na naftę, jako to: beczki, blaszanki, kamionki liczę po cenie kosztu. 
Wysyłki uskuteczniam do wszystkich stacyi kolejowych za gotowkę albo też 
za zaliczką. (68, 3-5)

ŚJ

Izydor Wohl
ulica Syxtuska 1. 6 we Lwowie 

poleca Szan. P. T. publiczności 
swój jwy lącz u y skład

HERBATY
r o s s y j sic i e j.

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.
(50,5—10)

Jedyne pismo specyalne dla prze­
mysłowców i rękodzielników 

,,Przemysłowiec" 
dwutygodnik przemysłowo*  

ręko dzi elni czy
wychodzi począwszy od 19. lutego br. 
co drugą niedzielę i kosztuje wraz z 

przesyłką pocztową:
rocznie 3 złr., — półrocznie 1 złr. 

50 ct. ćwierórocznie 75 ct.

Ogłoszenie po 5 ct. od wiersza dro­
bnym drukiem (petit) z opustem za 
cały rok 50%, za pół roku 33%%. 

Numer pojedjńczy 12 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje : 
Redakcya we Lwowie, ulica Chorążczy- 
zna 1. 6., Administracya w Przemyślu 
i handel Wgo J. N. Spożarskiego we 

Lwowie, przy ulicy halickiśj 1. 25. r' (90, 2-3)

SKŁAD WĘDLIN 
WUfflWO JAMIBOttShlEOń 

we Lwowie, ul. Halicka 1. 20.
poleca zawsze świeży i doborowy towar po cenach 
najumiarkowańszych. Odbiorcom większych ilości tak miejsco­
wym,-jakoteż zamiejscowym, opuszcza znaczny rabat. Wszel­
kie zamówienia na prowincyą uskutecznia odwrotną pocztą. 
Cenniki na żądanie franco. (75, 4-10)

(LIM d SIIITTIIWIIRTII
we Lwowie przy ulicy Gródeckiej Nr. 22.

INajoł>fitszy sl<Ia.d maszyn i narzędzi 
rolniczy cli, nowo urządzony warstat 

naprawy pędzony parą.

KATALOGI
(W

EKONOMISTA
Tygodnik ekonomiczny, handlowy, finan­

sowy i społeczny (60 8_4) 
wychodzi we Lwowie od roku 1877. 

Redakcya ulica. Kościuszki 1. 5.

czasopismo dla gospodarzy wiejskich
ORGAN URZĘDOWY

c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego.
Pod redakoyą prof. W. Tynleoklego. (63, 2—?)

Wychodzi 15 i ostatniego każdego miesiąca po 1*/,  do 2 ark. — Prenumerata 
wynosi wraz z przesyłką pocztową rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr. w. a. w Państwie 
austryac.kim. — W Warszawie rocznie 4 ruble sr, w W. X. Poznańskiem 3 talary. 
Dla ofieyalistów prywatnych 2 złr. 50 ct. rocznie. — Skład główny w Krakowie 
u Fridleina, w Warszawie u Gebethnera i Wolffa, w Poznaniu u Zupań- 
skiego. — Korespondencye i listy adresować należy do Administracyi i Ekspedycji 
„ROLNIKA0 w księgarni

Grubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie.

Poszukują miejsca:
Guwernantka wszechstronnie wykształ­

cona, zdolna do zarządu domowego, w śre­
dnim wieku.

Klucznica, wprawna w praniu, w pra­
sowaniu, szyciu bielizny i sukien.

Dyurnista we Lwowie posiadający śli­
czne pismo.

Bliższa wiadomość W Administracyi Sa- 
(81, 2—7)

Skład mebli
obficie zaopatrzony we wszelkiego 

rodzaju wyroby własne podług 
wzorów francuzkicli i wiedeńskich 

p o 1 e o a (49, 5—6) 
WIKTOR SWISTERSK1 
stolarz, róg ulicy Teatralnej placu 

św. Ducha L. 11. mórządu.



KAZIMIERZ LEWICKI
We Lwowie ulica Trybunalska liczba 6. 

Główny skład dla Galioyi 

stts- Porcelany. Szkła i towarów mięszanych 
założony w roku 1845
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którzy igłą pracują, maszyna do szycia jest najniezbędniej- 
szem narzędziem, ale musi ona odpowiadać celowi, tj. musi 
każdą pracę w swoim rodzaju uskuteczniać pięknie, trwale 
i łatwo. Singer Co. w Nowym-Yorku jest jedyną fabryką, 
która dostarcza takich speeyalnych maszyn do szycia, a mia­
nowicie dla krawców, szewców, introligatorów i siodlarzy, do 
fabrykacyi kapeluszów, worków, podeszew pilśniowych, 
najcięższych pasów maszynowych itp., a wszystkie maszyny 
są urządzone zarówno do popędu nogami lub parą. Orygi­
nalne Singera maszyny sprzedają się pod pełną gwarancyą, 
i przy małym zadatku bez podwyższenia ceny na tygodniową 
spłatę ratalną po złr. 1. — Aby zapobiedz omyłkom z innemi 
pod nazwiskiem Singera sprzedawanemi maszynami, należy 
uważać, że oryginalne maszyny zaopatrzone są napisem peł- 
nćj firmy: „The Singer Manufacturing Co." na 
kabłąku maszyny, a oprócz tego mają znak fabryczny na 
górnćj cząści i na siedzeniu. — Dla użytku familijnego, 
tudzież do lepszych robót, jako to bielizny, konfekcyj dam­
skich, fabrykacyi płaszczów itp. zalecam „familijne maszyny 
do szycia," które jak wszystkie Singera Co. wyroby, odzna­
czają się doskonałą konstrukcyą, dobrocią i wydatnością 
roboczą przed wszystkiemi innemi maszynami, i więcćj niż 

od 30 lat są najświetniej wypróbowane.

The Singer Manufacturing hpay New-York.
(102, i-i) Lwów, Plac Halicki I. 3.

poleca

Srebro
Noże, widelce, łyżki i łyżeczki.

Nożyki i widelczyki itd. także mam i w futerałach 
(9i,b 1-3) (e t u i).

Najlepszą masę do zapuszcza- |5 
nia podłóg.

Lakiery olejne
podłóg.

Farby olejne
użycia.

Lakiery wszelkiego rodzaju. 
Farby olejne w tubach. 
IPIótno, palety, pendzle i t. p. 
Węże, sznury i płaty gumowe.

Poleca sBai fabryczny (arii
Hiibnera i Hanke

we Lwowie Rynek 1. 29. 
(Cennik na żądanie franco).

z farbą do
(103, i—?) 

gotowe do

J. CIROK 
przedtem 

E. Z I E Gr Łj E II 
rękawicznik i bandażysta 

we Lwowie, ryneOk 30.
pod godłem „R^|rza“ 

poleca swój skład własnegowyrobu 
wszelkiego rodzaju 

Towarów rękawiczayeh 
mianowicie : (89, 2—

wszelkie rodzaje damskich i męskich ręka­
wiczek we wszystkich najnowszych barwach, 
amerykańskie jelonkowe pantalony, skóry 
łosiowe i jelonkowe do pokrycia łóżek, 
poduszki, torby, czapki mundurowe i cywil­
ne, szelki, krawatki, szaliki, bandaże płó- 
cieune i elastyczne, pończoohy gumielasty- 

czne, oraz rezmaite wyroby skórkowe 
po stałych i Siarkowanych cenach.

Zamówienia z prowincyi usku- 
t e czniają się o d w r otną pocztą.

i
Magazyn Nowości i Drobiazgowy

W. BYSTRZONOWSKIEGO
(99, i—4) Lwów, ulica Halicka 1. 18.

poleca świeże transporta najtaniej:

Sznurówki francuskie 2<0
Hafty saski® do bielizny.

Krawaty szerokie najnowsze męskie po
60, 80, 1, 1-20, 1'50, 1-80, 2, 2‘50.

Krawaty długie 20, 30, 50, 80, 1, 1’50
Krawaty wiązane 20, 30, 50, 60, 80, 90
Szaliki męskie 50, 80, I, 1’20, 1.80, 2.
Kołnierzyki poczwórne tuz. 2'70, sztuka

po 24 ct.
Manszety poczwórne tuz. 4'6', para 60 ct.
Szelki ang. 50, 80, i, 1’20, 1'40, 1’80,

2 zł. 3'50.
Chustki jedwabne na szyje 80, 1, 1’50.

2, 3, 4 zł.
Parasole jedwabne 4-50, 5, 5’50, 6, 7,

8, 9, 10 zł.
Parasole wełniane 1-20, 150, 1’80, 2,

2-50, 3, 3-50, 4 zł.
Wstążki, Aksamitki, Koronki, Welony,

Aksamity, 
g Łaskawe zamówienia zamiejscowe wyseła odwrotną pooztą.

Kołnierzyki damskie gładkie, tuzin 
r 2-80, 3, 3-50, szt. 24, 25, 30 ct. .

Kołnierzyki w garniturach haft, po 80 
ct., 1, 120, 150, 1-80, 2 do 6 zł.

Kryzy w stu wzorach modn. po 10, 15. 
20, 30, 40, 50, 60, 70, 80 do zł. 1,

Kokardy najmodniejsze po 60, 80, 1, 
1-20, 1-50, 2, 2-50.

Szaliki damskie po 50, 90 ct., 1'20, 
do 4 zlr.

Pończochy saskie, tuzin 4, 5, 6, 7, 9, 
10, 11 złr.

Pudry „Yeloutin" Faij, pudełko V8O.
Prawdziwa woda kolońska double po 

50 ct., 1 zł., 1-80, 2, 2-50, 3, w tu­
zinach 20’/, opustu.

Satyny, Guziki i wszelkie przybory 
do szycia i haftu.

Swój obficie zaopatrzony skład

W
J, ST ADTFEŁO 
poleca swoję fabrykę spirytusu, rumu, 
likierów, rozolisów i octu, oraz po­
siada na składzie wszelkie ga­
tunki wódek i prawdziwy 

koniak francuski.
Odbiorcom we większych ilościach 

daję stósowny rabat.

Listy adresować należy:
J. Stadtfeld we Lwowie, ulica 

Trybunalska I. 4.,
gdzie się znajduje główny skład 

herbaty. (64, 3-3)

maselniczki, garnitury na ocet i oliwy, talerze na 
ciasta i t. p. tace lakierowane blaszane

.chińskie srebro prawdziwe, i Alpaka z z pierwszej naj­
starszej fabryki „Conretza" we Wiedniu po cenach fabrycznych 

nożei widelce angielskie, amerykańskie i styryjskie.
Wazony na kwiaty i kule ogrodowe 

poleca EDWARD GEBHARDTwe Lwowie 
plac Maryacki I. 7. (105, 1-3)

Robert Quest, 
glÓNYiiy skład 

KAMIENNYCH NACZYN KUCHENNYCH, 
oraz (101, 1—3) 

PORCELANY I SZKŁA 
we Lwowie, Rynek 1. ®.

Handel korzenny
JULIUSZA ADAMA Następcy

Pomimo podwyższonego cła I 
0 ile starczyć będzie znaczny zapas

poleca

Handel KAROLA BAŁLABANA we Lwowie
bez podwyższenia ceny (94, 2—2,6)

Herbaty diińsko - rosyjskiej
w najlepszym gatunku i wyśmienitym smaku.

*/, kil. Congo cesarskiej . . . 
„ , Familijnej ...............
„ „ Melang de Moscau 
„ „ Emperial....................
„ „ Wysiewek z najlep. herb.
„ „ Ciast angiel. do herbaty 
„ „ Migdałów słodkich 
„ „ Rodzynków bez pestek 
„ „ „ dużych Eleme
„ „ „ dużych czarnych
„ „ Fig sułtańskich . . . 
’/, kil. Fig wiankowych . .

I „ „ Dakteli do pieczywa . . —'36
„ „ Dakteli Marokańskich . —’90
„ „ Cykaty francuskiej . . 2 —
„ „ Skorek pom. cukr. . . . 1'60

[1 deka Wanilii L.................... — ’90
i, __—lady jordana . . — '90
„ „ „ Sucharda (Szwajc.) 1’30
„ „ Wiedeńskiej z capkiem . —’80

Musztardy francuskie, angielskie i 
kremskie.

—*24, Oliwa w najlepszym gatunku z Nicei.

2- 1
3- —
4- —
5.— 
r70|i aeKa wanilii....................
l'20*/»  kil. Czekolady Jordana

—■68 «—i-3- ----- =.
—•36
-•36
-•32

Wszelkie korzenia najtaniój, dalój: Sosy angielskie, Llkwory 
Amsterdamskie, Rozolisy z fabryki JE. hr. Potockiego i hr. Drohojew- 
skiego. WINA naturalne węgierskie, austryackie, francuskie, hiszpańskie, 
Champany z Eperney po najniższych oenaoh.

Największy

magazyn obówia 
męskiego i damskiego 

wyrobu krajowego

SZYMONA AMALOWICZAI
we Lwowie, Rynek I. 9, kamienica Arcybiskupia

odszczególniony na wystawach krajowych zaś w roku 1880 na wystawie Cieszyńskie5 
(78, 4—5) wielkim medalem srebrnym.

Dziękując za dotychczas okazywane mu względy Obywatelstwa krajowego poleca się 
i nadal takowym żywiąc przekonanie, iż wyroby jego pracowni w obec najwybredniejszego 
gustu, pod względem elegancji uzyskać muszą uznanie a to tembardziej, ileże są wykonane 
sumiennie i z najdoborowszego materyału trwałego z najgustowniejszą elegancją paryski 
a przecież po cenach sumiennie umiarkowanych.

Lwów, rynek główny 1. 30. 
Poleca swój w największym wyborze 

zaopatrzony, 
główny skład herbaty 
chińskiej i rosyjskiej, ru­
mu Jamajka, kawy i innych 
artykułów po najniższych ce­
nach.

Na prowincyą wysyła nie li­
cząc opakowania i dostawy tak 
pocztą, jako też koleją w ilości 
5 kilo po cenach hurtownych 
i obstalunki odwrotną pocztą 
załatwia.

Cenniki wysyła Da żądanie 
franco. (88, 3— co)

O uklernla

ul. Karola Ludwika 1.3. i lilia ul. Czarneckiego 1. 3. 
poleoa na 

Święta Wielkiej Nocy 
Ciasta, Cukry, Baby, Kołacze

i wszelkie inne wyroby w zakres pieezyw świątecznych 
wchodzące jak niemnićj wielki wybór pomadek, cukrów dese­
rowych, owoców, czekoladek JAJ ozdobnyeh, cukrowych, 

słomiannyeh i jedwabnych.
Zamówienia na prowincyą uskutecznia z wszelką dokładnością 

odwrotną poczta. Z szacunkiem
(104, 1-?) M. KOSTECKI.


